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PIEMAKONIE -  liu iet Kolejowy 
BSASLAW — Księgarnia 1 -w ; „Lot".
BARANO Wf CZE -  ul. Szeptyckiego — A. Łaszuk.

ABROWICA (Polesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
OUKS7T V — Bufc. Ko ejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. W łodzimiero*. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Roch". 
riOROD/iEJ —  Dworzec Kolejowy — K. SriatzynsKi. 
IWIEN1EC —  Sklep le  toni o w y —' S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a  „Ruch"*.

N iEsW IFz — ni Ratunkowa — Ksiesarnia ja?wmsKiego '
NOWOGRÓDEK — Kiosk S t  Michalskiego
i\. S W fgeiA N  V — Księgarnia i -w a  „Kuch
03ZAUANA — Księgarnia Spółrtz Naucz
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. bednarski..
POSTAW Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne*
STOŁPCE — Księga, nia T -w a  ,Ruch‘*.
SŁONIM — Księgarnia D. Luoowsklega ul. Mickiewicza 14. 
ST. ŚWIĘCIANY —  M, Lewin— Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 8. 
W 1 LEJKA POWIATOWA —  oŁ Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA —  Tow . Księgami KoL „Ruch"
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sytuacja jest wyraźna pożar Saflc Okręcowsco w Warszawie
Minio.tpsr"  aa; M n n c o  w/ \zo7n— n r 7 P m . i w l l t  i "ir-c* Hrt  r ta c  i r\ ®Minister' Zaleski w expose wygło- 

szónem na komisji spraw zagranicznych 
Senatu poruszyi m iędzy inneini stosu­
nek Rzeczypospolitej do Łotwy, uaktu- 
iiąc o znanych antypolskich represjach, 
jak wiemy, rząd Polski nie przedsię­
wziął dotychczas żadnych radykalnych 
ktoków i w zasadzie nie zmienił swej 
polityki w  stosunku do Łotwy. Niema­
ło jec.nak w ody upłynęło w Dźwinłe, 
odkąd nad jej brzegami poczęły się 
dziać rzeczy, które zaskoczyły odw iecz  
nych tamtejszych m ieszkańców. Ten 
okres wyczekiwania, czy okres „pró­
by" musi mieć niewątpliw ie też swój 
termm. Przeułuzać go w nieskończo­
ność niepodobna, bo każdy tydzień 
przypomina nam o zamkniętych szko­
łach polskich, o nieczynnych polskich  
organizacjach kulturalnych, o  zastoju i 
paraliżowaniu rozwoju kulturalnego 
lamtejszej ludności.

Minister Zaleski uświadczył, że: 
„Sytuacja wytworzona wskutek podmy­
tych przez czy nniki łotew skie represji, 
oraz w ysuniętego przez nie oskarżenia, 
nie została do dnia dzisiejszego wyja­
śniona". Czyżby? Na to „wyjaśnienie." 
czekamy już długie tygodnie. Aliści w 
dalszym ciągu przem ówienia minister 
Zaleski mówił

„Mam w szakże pow ody do mnie­
mania, że rząd łotewski docenia wagę 
tej spraw y dla stosunków polsko-łotew - 
skicn i nie zaniedba środków dia objek- 
tywnego jej rozważenia. Stanowisko  
rządu polskiego zależne bedzie od te­
go, czy  zastosow ane represję miały je­
dynie charaKter przejściowy, wynikły 
z nieporozumień, lub też indywidual­
nych przekroczeń lednostek, czy ze 
zmiany polityki w  stosunku do ludno­
ści polskiej i jej dotychczasow ego sta­
nu posiadania".

W iaśnie ta część przemów lenia mi - 
mstra raczej nie wróży zmiany dotych­
czasowej tradycyjnej w obec Łotwy po­
lityki opartej na pobłażaniu, w yczeki­
waniu i... wierzeniu w dobre chęci.

O ile sięgają nasze informacje po­
chodzące z Rygi, sytuację, o  której mi­
nister Zaleski m owi, że winna się w y­
klarować, możemy już teraz uważać za 
dość jasno przez rządowe czyrmuri ło ­
tewskie sprecyzowaną. Nam się zdaje, 
że na pytanie rzucone onegdaj na ko­
misji spraw zagranicznych Senatu czy 
represje m iały charakter przejściow y... 
—  czy charaktei zmiany polityki w  
stosunku do ludności polskiej... Już 
miesiąc temu można bvło dać odpo­
wiedź cierinitjAyną, ze mamy do czyn.e- 
nia z  tern drugieirr zjawiskiem . Zmiana 
polityki w obec ludności polskiej i to 
zmana w całej pełni i rozciągłości za­
stosowana przez usłużne organa admi­
nistracja łotewskiej. Możemy też mó­
wić o zmianie polityki łotewskiej wo- 
góle w ohec sąsiadki -  Polski, jako pań­
stwa, ale wróćm y narazie do ściślejsze­
go fematu.

Do władzy w  Rydze doszedł rząd, 
ooraz pierwszy może w  historii niepod­
ległej Łotwy, w znoszący transparent: 
bez m niejszości! Te „narodowe" ten­
dencje w  Rydze nigdy jeszcze dotąd 
nie były tak jaskrawo podkreślane, ni­
gdy dotąd me robiono tam z Polenhas- 
su  programu politycznego i sztanda­
ru partyjnego.

Przed kilku dnianu zamieściliśm y  
u ^ ęd ow y  komunikat łoiew ski o sytua­
cji szkolnictwa polskiego, z którego 
wynika, jak na dłoni, że czynniki ło­
tewskie nie zamierzają naprawiać 
krzywd i że w wyjaśnieniach swoich  
wyrażają jawnie tendencję do zalega­
lizowania dokonanych represji.

Odwlekanie w nieskończoność pro­
cesu dyneburskiego, którego wyrok  
skazujący byłby już nazbyt jaskrawem  
pojgwałceniem wiary w niezależność 
sądu To są argumenty bezpośrednio

pi zem awiające do nas i św iadczące o 
planowęjb system atycznej polityce, a 
nie jakimś zjawisku przejściowent.

Sięgnijmy jednak do źródeł łotew­
skich, których opinja pod tym w zglę­
dem jest dla nas najbardziej charakte-

s r̂cces przywódców Centrolewu odroczony

ry s ty c z n ą  O to  
hdii":

:o  p i s / e  „ P e h d e ja  B ri-

Naogól biorąc program ministra 
Oświaty jest godzien uznania: Likwi­
dacja szkól rzem ieślniczych poiskich i 
innych mniejszości, likwidacja gim na­
zjów polskich, w reszcie wprowadzenie 
w sp ó^ ych  dla w szystkich obyw ateli 
Łotwy szkół średnich. Pozw oli to na 
duże oszczędności budżetowe, zw ła­
szcza, że zamierzona jest również li­
kwidacja zarządów ośw iatow ych mniej 
szóści narodowych. Będzie to również 
potężnym środkiem na polonizację. ( ! ! )

W obec tak szczerych wynurzeń, 
w szelkie złudzenia co do charakteru i 
istoty represji antypolskich wydają się 
być nie na inięjscu. Dla ogólnej charak 
terystyki nastrojów i tendencji panują­
cej wr Rydze wyimiemy jeszcze parę 
ustanów z tegoż sam ego dziennika, po­
pierającego życzliw ie łotew skie mini­
sterstwo spraw zagranicznych, zw łasz­
cza na drodze zbliżenia z Kownema

D aw na koalk ja  rządow a o jrerała  srę na 
mniejszościach narodow ych i d latego zm u­
szona byta ciawać mniejszość om pewne bez- 
praiwme przywTeie.

O kazało się, że w szko‘ach polskich więk 
sza część uczniów była narodowości ło tew - 
sk:ej lub białoruskiej, gdyż właściwych Po­
laków ani w Letgaljł, a ri w  now. iłluksztan- 
skim niemal w cale niema (!*)• N iepodobna 
było dopuścić, by w szkołach polskich na 
Łotwie jzrowadojitu sztucznie robotę poloni- 
zato.rską, gdyż.byłoby tc  policzkiem dta suw e 
rennego narodu łotewskiego Połonizacja pro 
w adzona była dotychczas głównie z pom ocą 
rełigjl i d latego rozporządzenia w spraw ie 
wykładania rebgji W języku państw ow ym  
pow itać należy z calem uznaniem.

Najiwtiększą polon .zację prowadziły w łaś­
nie zam knięte szkoły pryw atne. Żadnym spo 
sobem przeto nie można zezwolić na i«L 
otwarcie.

Byłoby w prost nie do darow ania, gdyby 
właśrńe m in-strow c rządu narodow ego zno- 
rwtu dali upust jrolanizacji, zaham owany 
orzez rząd poprzedni.

Materiały, jakie przytaczamy po­
wyżej, winny naszem zdaniem posłużyć 
miarodajnym czynnikom naszej polity­
ki zagranicznej do przyśpieszenia, lub 
w  każdym razie bliższego sprecyzow a­
nia terminu, w którym zechcą one pod­
dać korrekturze sw ą politykę za pół­
nocnymi granicami Rzeczypospolitej.

J. K.

WARSZAWA, (kel. w ł. 1? X I I -  31) 
N tjwiąkszą bodajże sensacj? pro­
cesu Centrolewu był dzień dzi­
siejszy, bo oto zupełnie niespo­
dziewanie w  W-trs2<s’vskim Są­
dzie Okręgowym wybuchł pożar. 
0 godz. 8 min. 30 w pokoju dla 
aresztantów, w którym był tylko  
jeden policjant I are>zta,it buch­
nęły nagle z pod podłogi kłęby 
dymu. Nie mogąc się w pierw­
sze] chwili zorjentować w sytu­
acji policjant począł dusić się w 
coraz gęstszym dymie, dopiero 
dzięki pomocy innych policjan­

tów, którzy z zewnątrz ad irzer 
kłęby dymu, udało się uratować 
nieszczęsnego stróża bezpieczeń­
stwa wraz z prawie nieprzytom­
nym już aresztantem. Zaa armo- 
wana straż ogniowa przybyła w 
klik? chwil na miejsce wypadku, 
biorąc się energicznie do ratun­
ku. Stwierdzono, że pożar rozpo­
czął się w składzie węgla i drze­
wa tuż obok Lotłowm  sądowej. 
W składzie tym mieściły się 
olbrzymie zapasy węgla. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej o- 
gień po schodach przedostał się

Wygania Sądr.} Desław na Sejm
WARSZAWA, (Pet). Se mowu ko­

ni sja regulaminowa i n ietykalności 
p oseł kiej zajmowała s ę na piątko- 
wem posiedzeniu sprawą w )d in ia  są­
dom szeregu posłów . Po dyskusji k o ­
misja uchwaliła w id a ć  nas>ępujących 
posłów: Marjana Dąbrowskiego i Klu­

szczyńskiego (BB), N iedzijłkow skiego  
(PPS), F d d u sa  i M adej-zyka (Str.

d.), Lecha (KI N r.), Daneckiego  
i Burzyńskiego (Fr. Komun ), T kaczo- 
wa (Zjedn. Lew Chł. Sam opom oc), 
oraz p o iła  Cm łkosza (PPS).

• Marszcłtk Piłsudski na Zamku
V/ARSZAWA, (Pat). Pan Marsza- m owa rmędzy Panem Prezydentem  a 

łck Piłsudski przybył w dn. 18 b m. M arszalkiem Piłsudskim  trwała około  
o godz. 12 min. 30 na Zamek. R oz- pod/iny.

OBRADY SEJMU

MINISTER ZAl.FSKł U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ

U  ARS7AW A. PAT. _  Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej ąrzyiął w  dniu 18 
b . m. p. prezesa Rady Ministrów Pry- 
stora, który informował p. Prezydenta 
o  bieżących pracach rządu. Następnie 
p Prezydent przyjął ministra spraw za 
granicznych p Augusta Zaleskiego.

Pasiedrenh Knmisyj 
Seimowyrh.

WARSZAWA PA T — Komisja skarbo­
w o-budżetow a Senatu obradow ała w dn. 18 
hm. nad nowelą do podatku przem ysłowego. 
Po dyskusj,, w  której ni. rn. zabierał głos 
w icem inister skarbu p. Zawadzki, ud..ielnigc 
szczegółowych wyjaśnień, nowelę przyjęto 
w  br/m 'eni'11 seiMiawicm, poczem komisja u- 
chw aliła rezolucję referenta. w z\ w aiacą rząd, 
SA p rzęjrsy  o księgach handlow ych i o upro 
szc7onąj księgowości zostały w ydane naj­
później do końca marca roku przyszłego. Na­
stępnie kom isia uchwalTa bez zm ’an projekt 
ustaiwiy o nadzw yczajnym  podarku od niektó 
rych zaleć zaw odowych. Jednocześnie przy­
jęto  rezolucję, wzywaiątcą rząd by po upły­
wie roku rw/.ważył spraw ę reWzji te.i usta- 
rwA',

*
WARSZAWA PAT. —  Seim owa komisu 

praw nicza na piątkowem  posedzeniu  przy­
jętą w  trzeciem czytaniu projekt ustaw y, 
zmieniającej n ektórc przepisy kodeksu nostę 
pow am a karnego. Na referenta na plenum 
w yznaczony został nos. Paschałsld z BB 
Klub N arodowy, Stronn'ctwia Ludow ego i 
C.h. D. zgłosiły szereg  w niosków  mniejszo­
ści,

W ARSZAW A. PA T —  O godzin:e 4 po 
południu m arszałek Św .talski otw orzył po­
siedzenie Sejmu. Po odesłaniu iwniosków do 
'comisji, poseł Rudowski (BB) referow ał pro­
jekt ustaw y o dodatkow ych kredytach na 
w /.now enie robót przy budow ie I uji kolejo­
wej Płock —  Sierpc U staw ę przyjęto w 2 
i 3-in  czytaniu.

N astępaie poseł Rześka (B B ) referował 
ustaw ę o dodatkow ych kredytach na  rok 
1929- -30 i 1930--31. Chodzi tu o  przekroczę 
nia budżetow e z tytułu u,X)sażeń i emerytur. 
Pos. Kornecki z Klubu Nar. zw raca uwagę, 
że wniosek o zalegalizow ane prztkroczeń 
przychodzi w dw a lata później. M ówca kry­
tykuje specjalnie przekroczenia w ydatków  
na em erytury. W  głosowaniu przyjęto obie 
u staw y w drugient i trzec ;em czytań u.

W imieniu komisji skarbow ej poseł Ho- 
b  ński złoży) spraw ozdanie o rząaow ym  pro­
jekcie ustaw y, zatw ierdzającej zm iany s ta tu ­
tu Banku Polskiego. Zmiany te idą w dwóch 
k ierunkach: 1) dotychczasow e stanow isko ko 
m isarza rządow ego utrzym uje się z tą  zmia 
ną, że komisarz zostaje członkom  Rady Ban 
ku, 2 ) w prow adza s ę  zastępcę komisarza 
rządu. Referent ośw iadcza, że na plenum i 
i a ' komisri zgłoszono rezolucję, w zyw ającą 
minTC.tru skarbu, by komisarz rządu i jego 
zastępca, którzy otrzym ują uposażenia z fun 
a u s 'ó w  Banku Polskiego, nie otrzymywali 
poborówi urzędu kew  Poseł |nsuikow«k' 
(KI, Nar.) w ypow iada opinję, iż wzmoi nie­
me beapośredićego wpływu rządu na Bank 
może odbić sie niekorzystnie n" polityce Ban 
ku.

M lnistir skarbu P.łsudski ośw iadcza, że 
w alne zebran e akcjonarjuszów  Banku uzna­
ło za w skazane w yksze  współdziałanie czyn­
nika rządow ego z władzam i Banku. Zagrani 
cą rządy m ają dosyć duży iwpływ na bieg 
prac instytucji emisyjnej. M inister polem zu- 
je  2 zarzutami o nadm-iemem w ynagrodzeń u 
komisarza. K ierownictwo instytucji emisyjnej 
musi* pozostaw ać w reku ludzi uniezależnio­
nych od wpływ ów  postronnych.

Ustawę przyjęto w  2 i 3 czytaniu
Z koleś przystąpiono do wn osku PPS o 

przyw rócenie urzędnikom 15-procentow ego 
dodatku. Posei Szym anow ski uw aża, iż spra 
wa ta będzie aktualna z chwilą zmiany kon­
iunktury. M ówca w yraża opinję, że wniosko 
dawcy, staw iając ten w nosek , nie pow odo­
wali się żadne.mi względam i rzeczowemi. Pro 
si o przejście nad iwmioskiem do porządku. 
Poset Czapiński (P P S ) ośw adcza. że klub 
ego poszedłby na zmianę wniosku w  tym 

kierunku, aby ograniczyć go tylko do niż­
szych grup urzędniczych. Seim przyjął wnio 
sek o odrzucenie w niosku PPS

Izba przystąpiła d o  spraw y nagłości wnio 
sku w spraw ie nadużyć w yborczych. Nagłość 
wniosku wr imieniu 4 klubów opozycyjnych 
uzasadniał poseł Paw łow ski (S tr  Lud.) 
Przeciw ko nagłości przem aw iał poseł Zdzi­
sław Stronsk (B B ), który oświadczył, ie  
w niosek klubów  opozycjjnych, zmierzający 
do wyłonienia komisji śfedczej w  myśl a rty ­
kułu 34 konstytucji i przekazania jej zbada­
nia nadużyć w yborczych w okręgu przem y­
skim iest próba przekroczenia konsty tucyj­
nych upraw nień Sejm u i w targm ęcia czyn­
nika sejm ow ego w  sferę atrybucyj sądow ych. 
W  głosowaniu nagłość wniosku odrzucono i 
odesłano następnie wniosek jako :\vykł\ do 
komisji adm inistracyjnej.

N astępnie poseł W ójtowicz (B B ) w  mie 
niu komisji ośw iatow ej zreferował spraw ozda 
nie o  trzech w n w k a c h  ukraińskich: pierw ­
szego —  w spraw ie reak tyw ow ana  państw o 
w ego gimnazjum ukraińskiego w T arnopo­
lu, drugiego —  w  sprawyę- cofnięcia rozporzą 
dzenia mimsTra, zam ykającego gimnazjum 
R dnej Szkoły w Drohobyczu.

W  głosowaniu odrzucono w szystkie wn>o 
ski mniejszości, a przyjęto wmoski komisji. 
Za wnioskam i ukra ńskiemi głosowały mniej 
szóści narodow e, S tronnictw o Ludowe i PPS 
Klub N arodow y w strzym ał się od glosow a­
nia.

N astępne posiedzenie odbędzie się dnia 12 
stycznia przyszłego roku.

WJ«2 mIFJSZE W yg«?ANF.
W A P S 7 A W A , ( n a ') . 18 h  m . w

drtip;m dniu  c ’a p n ien ia  2 ej ł l a s y  24  
Io W ji k lasow e*  g łó w n ie is z *  w v e r * n e  
p a d łv  na nu m ery: 2  tv « ią c e  z ł  tv  h
8 3 .4 6 8 . t ij s. 7 I .—  4 .7 9 4 . 8 0 0  z ł . —  
102 .L 37 . p o  4 0 0  z ł . - 6 3 .9 4 2  1 0 4 .9 7 4  
i 1 1 2 .4 0 8 .

R u ir iw k i m:ni?ttr soraw zaaraalcznyrh
PRZYBĘDZIE DO P fL S K I

BUKARESZT. (Pat). Pisma tutej- z wizyty óo W aiszaw y w pierwszej 
sze donoszą, te  minister spraw za- połow ie stycznia, 
granicznych Ghica zamierza udać się

Poprawka dP .. ! H^cyera
PRZYIĘTA PRZEZ KO ł3R E S W  WASZYNGTONIE  

WASZYNGTON. P A T . —  Komisja dopuszczać myśli, iż w  jakimkolwiek  
finansowa Izby Reprezentantów przyję mom encie zmiany obecnej polityki kon 
ła projekt ustaw y w sprawne ratyfika- gresu m oże być przychylnie :ozv'azona. 
cji moratorium Hoovera wraz z oooraw’ LONDYN. P A ». —  Przygnębiające 
ką, ktoia g łosi, ik sprzeciw ia sie  to po- wrażenie w yw ołała w  Londynie wiado 
lityce kongresu, aby długi, zaciągnięte mość o  przyjęciu przez komisję prnce- 
przez kraje zagraniczne w  Stanach Zje- dttralną kongresu do ustawy ratyflknią- 
dnoczonych, były w  <akikolwiek sposób cej moratorjum Hoovera poprawki, w e  
anulow ane lub /redukowane. Brzmię- dług której kongres w ypow iada się 
nie ustawy ratyfikacyjnej g łosi w dał- przeciwko skreśleniu lub redukcji dłu- 
szvm  ciągu: Poorawka nie m oże być gów  wojennych. Poprawka ta zamvka 
pod żadnym względem  interpretowana H ooverowi drogę do dalszei akcji po- 
w odrębnym sensie, ani też nie m oże m ocy na rzecz Europy.

na pierwsze plętró, gdzie mie­
szczą się ki.nce!arje VIII Wydzia­
łu  przylegające bezpośrednio do 
pierwszej san rozpraw, w której' 
toczy się proces Centrolewu. 
Przelewające się po całym gma 
chu czarne kręby duszącego dy 
mu przedostały się także do sa 
II, w  której m iał się rozpocząć 
za chwilę proces Centrolewu. 
Znajdował się tam wówczas ty l­
ko o-ksrżcny Mas tek, który mi­
mo gryzącego dymu siedział na 
swej ław ie, powtarzając w kółko* 
„Niech się pali, a powiedzieli, że 
jestem “ florJańi.zyk, a nie bęoę 
pomagał, niech się pc li'. W cza­
sie akcji dwóch strażaków uleg­
ło  groźnemu zarządzeniu. Stra­
żaka H. BorfA przewieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus, zaś lec 
legę jego Michalskiego do Św. 
Ducha. Pozatem ciężkiemu po­
parzeniu uiegł strażak Wacław 
Stawski.

Dochodzenie w sprawie poża­
ru prowadzi prokurator Hssi.no. 
Narazie nie stwierdzono z łe j wo<i.

Jeśii w dniu dzisiejszym zo 
staną naprawione przewedy cen­
tralnego cgrzewanla proces Cen­
trolewu z o s t a n ie  wznowiony N=t- 
razle piwnice I szereg mnycn u- 
bikacyj zalane są wodą do w y­
sokości dwóch metrów.

OszczĘdMśtiwSejnue
POSIEDZENIE KOMISJI 

BUDŻETOWEJ

W ARSZAWA. PA T. —  Na p^tKOwem po 
siedzeniu kom isja budżetow a p rzy s tąp ią  do  
prelim inarza budżetow ego Sejmu. Sprawo-- 
zdaiwca pose? Czernichowski i.wróćf uw agę, 
że we wszsytkłch paragarafacfi tego  budżetu 
w idać znaczne wysiłki w  kierunku os.ągnię- 
cia oszczęanośc', i to g łó w n e  w  dziedzinie 
uposażeń oraz redukcji personelu. Jedną z 
grup obniżek stanow i zniżka d je t poselskich. 
Bez uw ględ ifien  a d jet poselskich w ydatki 
zostały obn żonę o o26 tys.ęcy zł. Referent 
podnosi szereg  dalszych oszczędności w  ta ­
kich pozycjach, jak wydaitki na sam ochody, 
na rem ont i konserw ację bućow l na ogólną 
sum ę 21.753 zł. Natonitas* podw yższono do­
chody do 22 tysięcy. B udżet ten po  w yeli- 
m nowaniu djet ,e s t mniejszy o 323 tysiące 
zł, w  jiorównaniu z budżetem  za rok bieżą­
cy. Snraw ozdaw ca proponuje kilka obniżt-k 
w w ydatkach, razem na sum ę 17,666 zł.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos poseł 
T rąm pc-yński z Klubu Narodowego, który 
w ystępuje przeciwko pobieraniu p rz tz  urzęd 
n k ó w  dodatków  funkcyjnych naw et w  okre 
sie, gdy Sejm nie pracuje Dalej m ów ca po­
rusza znany incydent w  Sądzie O kręgowym  
dyrektora biura sejm ow ego p. D ziadosza z 
posłem Rybarskrm z Klubu N arodow ego o- 
raz atakuje osobę dyrektora Dziadosza. Na­
stępnie krytykuje odpowiedź 'marszałka Sej­
mu Świtalskiego na pismo Klubu Na-odowe 
go w  tej spraw ie.

Przew odniczący stw ierdza, że komisja 
nie jes t nstancją dla p. m arszałka Sejmu w  
sprnw acn pozabudżetow ych, ani też jakąkol- 
w fk instancją, kw alifikującą urzędników biu 
ra Sejmu. W obec nieobecności marszałka 
Sejmu ta k t nakazyw ał ooslowi T rąm pczyń- 
skiemu spraw  tych nie poruszać. Przeto prze 
Avodn*czący przywołuje posła T<-ąmpczyńskie 
go do porządku.

N astępu' mówcy pos Rvmar z KI. Nar. 
i ooseł T em pka z Ch D. zadaw ali szereg  pry 
tań.

Poseł Dobrowolski (P P S ) użala się, że re 
dukcja personelu 1 obniżka uposażeń ohięła 
i niższych funkcjonarjuszów  D om aga s ;ę 
przeto. hv przew rócić im 30 proc dodatek 
za czas trw ania se s ji

Po  końcowem przem ówieniu referenta, 
k tóry  udzielał dalszych w yjaśnień, Komisja 
przyjęła wnioski spraw ozdaw cy do prel m - 
narza budżetow ego Seimu i Senatu.

KTO S7YBKO DAR7. TfA OWA RA 
TY D A JF  —  ! N Ę D Z A  NIF

C Z E K A !

S S L V a  R E R U M
II. Kurjer Couz. (Nr. 349) w ypo­

wiada w żartobliwej foim ie bardzo cie 
kawe i słuszne uw agi na temat kryzysu 
książki, któia w  porównań1 u ze sp or­
tem, czy kinem stała się poniew iera­
nym przez w szystkich kopciuszkiem.

Książka przestała być materjąłem pierw 
szej potrzeby, Jak koszula i mydło i musi 
wejść na drogę renlamy.

KsążKi nie może reklamować lite-at Ll- 
rerat ks ążke napisał i powinien co nejwyżej 
ieść kiszore ogórki i chrupać suchy 'chłebus 
sławy.

Książkę powinien reklamować wydawca. 
Nierra się czego wstydź .ć. Książkę trzeba tak 
reklamować, jak kunerol, pastę do zębów, 
pończochy, cukier i nawóz. To jest takie to 
war. To jest co  więcej towar, w którego fa­
brykacji niema tyle, co gdziei.idzie1 szu- 
cherstw i kradzież)

Spadek czytelnictwa w Polsct jest kata­
strofalny. I tu mamy trzy symp.omaty cho­
roby. Sportomanja. patefomania i kinomanja 
Sportem interesujemy się i inl Tresowaliśmy 
się i my, sanr ocf studenckich tzasów , ale 
oprócz ćwlczema ciata, robił śtny referaty z 
literatury, graliśmy -,Dz:adv“ Atickiew cza, 
wystawialiśmy inscenzow aną „Odę do mfc 
dości“, przerabialiśmy „Radę z Pana Tadeu­
sza", byliśmy członkami Straży Wawelskiej. 
Filomatów, Filaretów, mieliśmy jednem sło­
wem hufer przysposobienia kulturalnego, 
które się nazywało „Koło literacko-wycho­
w awcze, głmn. św . Jacka w Krakowie*, na­
wiasem mów'ąc z prof. Pochmarskim na 
czele.

Dlatego dziś czytam y Książki.
0  następnej chorobie nasztgo społeczeu 

stwa. t.j. patefomanii, nie trzeba p sać . Pro­
dukcja ołyt gramofonowych przechodzi ludz 
kie pojęcie. Dziś do dobrego tonu należy 
znać wszystkie „szlag'ery“ (też wyraz!) za­
granicznych i krajowych „muzykow“-Dusi- 
neSNmanów. Ileż iest lucfei, którzy otwarcie 
l.oldują temu cielęcemu pędowi do glupst>va. 
Mów; się, ż t  niema pieniędzy, a proszę so- 
b'e uświadomić, ile np. w takiem Krakowie 
otw aito nowych, dobrze prospe-uiących Brtn 
z płytami gramofonowem‘ K s ię ż m i -je 
otwarto ani jednel.

O kinomanj' nie m ogę pisać spokojnie. Już 
mnie aż dławi. Musiałbym chyba bić pięśdą 
w  stół, krzyczeć : wyprawiać awantury.

Niech więc mówią za mnie grzecznie, spo 
kojne, liczby z rządowej statystyki za 1929 r. 

w  roku 1923 było w Polsce kin 428;
W roku 1929 byk) w Poisce k'n 727;

V r. 19?t posiadały kina m ejsc 135,000; 
W  r. 1929 posiadały kina miejsc 322.000. 
A ł eraz dowód, że:
Ludzie mają jeszcze pieniądze.
W r. 1929 sprzedano biletów klnow*ch 

w Krakowie 1.816.000!
W r. 1^29 sprzedano b letów  knerwych 

w Łodzi 7,318.000!!
W r. 1921 sprzedano bOeiow kmowycn w 

Warszawie 13,715 000 !!
W  r. 1929 sprzedano w  10-cłu najwięk­

szych miastach polskich 31,60o.0o0.
Trzyozlesc, jeder mil Jon sześćset ty s ę c y 1 

fezus Mar ja1
Weźmy z tej samej statystyki dane, ile 

młodzież szkolna (gimnazjalna) czyta w 
Polsce książek. Chodź' m! specjalne o mło 
dzież, ponieważ z niej rekrutują sie późtrej 
si czy-tełnicy.

Stan czytelnictwa wsrod młodzieży g - 
mnarjalnej na podstawie frekwencji w  czy 
telniach szkolnych przedstawia się według 
danych w całej Rzeczypospolitej iiastępuią- 
co:

na V00 ucznióc alei męskiej czyta ks'ąż 
ki uczniów 73-

na 100 uczniów płci żeńskiej czyta książ 
ki uczniów 76;

a więc na 100 u cznów  pld męskiej nie 
czyta wogółe książek 27:

na 100 uczniów płci żeńskiej nie czyta 
wogóle książek 24.

Rocznie czyta przeć'ętnic:
1 uczeń pici męskiej 8 ksążek ( ! );
1 uczeń płci żeńskiej 11 ks!ażek(!).
Statystyka ta jest tak przerażająco  

wym owna, iż całkiem uzasadniony jest 
taki rozpaczliwy jęk:

A więc niepotrzebni ludzie, liternc’, w y­
dawcy, uczeni, profesorowe uniwersytetów, 
artyści dramatyczni, załóżcie rece i żarnow­
c e  sobie pateton. Sprzedajt*e mikroskop, a 
kupcie rękawice skórzane i zapszcie się do 
bokserskiego klubu. Tam będziemy mogli 
bić legalnie po gębie ludzi, którzy nie czy­
tają książek.

W era jednak, że -się nikt na ten apel 
nie stawi. Więc zróbmy co innego. Wyjdźmy 
gdzie kto może. Na katedry uniwersyteckie 
i s< kolnę, na ambony, na mównice, na ry­
nek, czy na największą wieżę w mieście i 
krzyczmy rozpaczliwie na całe gardło, krzycz 
my. ile mocy w  płucach, ile s'ł ! zdr lwia.

—  Ludzie! Kupujce książki! Książka 
krzeoi!

— LudzieI Książka krzepi:
Ba! Krztknąć —  nie sztuka, ale 

czy kto posłyszy? G łośniejsze echa bu 
drą tylko rzeczy sensacyjne.

Taką sensacją jest obecnie... odna­
lezienie (? )  prochów W itolda w Ba­
zylice wileńskiej.

Kurjer W arszawski (Nr. 345) Do­
daje telefoniczną (z  W ilnał Wiado­
mość :

W róci do Kowna prof. Demaitłs, który 
utrzymuje, że w  katedrze wileńskiej znale- 
zir 10 zwłoki w  ks.. W toldc. „I ietuvos 
A'das“ powołutąc się na proi b»-maitis? 
twierdzi że odkryre otoczone iest tajemni­
ca 1 że trumna została opieczętou a do 
czasu przybyca z W arszawy komisji.

Jakie źródło maią te w szystkie płot 
tki i pogłoski? Lectot,

^
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ROBOTNICY CUDZOZIEMSCY WE FRANCJI Uniewinnienie przywódców Hjiin*el?ry
Liczba bezrobotnych we Francji nicy zagraniczni stanowią połow ę zało 

stale wzrasta. Jeszcze pod koniec sier- gi zatrudnionych w  kopalniach. Naj- 
pnia było w e Francji 37 .673 bezrobot- w yższy  procent robotników zagranicz 
nych, w e wrześniu liczba ta podniosła nych zatrudnia przemysł budowlany  
się o  851, w  październiku przyrosło (70  —  75 proc.) W  przem yśle chem i- 
dalszych 17.597 bezrobotnych a w listo cznym i przemyślę jedwabiu sztuczne-

GRAC. (Pat). O godzinie 18 nn w dniu 13 września, Jedno- 
min. 55 zakończyła się rozprawa my&inym we-dyktemunręwinnśa- 
przecłwko 8 członkom Heim we- tym . Wobec tego  trybunał wydał 
hry, oskarżonym o zamach sta- wyrok uniewinniający.

A JEDNAK WYSZŁA ZA MĄŻ

25 proc. ogółu zatrudnionych.
Cyfry te zdałyby się św iadczyć o

11 P R O F E S O R O M  W Ł O S K IC H
CDMÓOłlŁO ZŁOŻENIA PRZYSIĘGI FASZYSTOWSKIEJ

padzie hczba bezrobotnych podwoiła go, irobotnicy zagraniczni stanowią 20 
się w  stosunku do stanu z sierpnia, 
gdyż zw iększyła się jeszcze o  36.036.
W grudniu zarejestrowano już 92.157. tern, że Francja bardzo łatw o m ogłaby b. zostało wydane specjalne pra- jacinak'złożenia przys ięg i, wśrót

Pian/ gospodarki so- ** wiwee srm icy
wieCK e] w r.1932

MOSKWA. PA T. —  Prezes G osplanu wy 
głosił w czoraj na  zebraniu delegatów  zw iąz- P ew na panienka chciała koniecznie wyjść 
kow  zaw odow ych referat o  planach gospo- ,,„.u , ,
darczych partii rządow ej na lok  1932. Rok ! W sz d k .t wyroki s,pefr y na mczem 
bieżący — zapew nia prezes —  dał w zrost Podczas karnaw ału byta na 45 balacii, prze- 
przem ysłu o 21 proc. W  rolnictwie socjaliza ro b ią  18 ran ; fi sukienek — nic n e porno­
sie doprow adzono do 68 proc. Aczkolwiek w gło Potem w ałęsała snę do Adrji, do Italj

0si?_?n?ł? M t  do E u rope jsk ie j' -  guzik. Spróbow ała z in

RZYM. (Pat). We wrześniu r. później. 11 profesorów rtdmówiłi

W  ostatnim tygodniu listopada liczba zlikwidować w  swoim kraju bezrobo- 
bezrobotnych wzrosła o 10.000 , rak, że cie; w ystarczyłoby zakazać pracę lub

ncw anych wyników , to  jednak w  zasadzie te  . . . . .  .
goroczny plan został w ykonany. Aby w yko- ne  ̂ )̂ecz,a- Na j-utrzmę, na roraty, na roesz.
nać ostateczne plan patiletki, trzeba zw ięk- noty. zapisała s  ę do tow arzystw a św . W in-
szyc w ro,oa 1932 produkcje conajm niej o centego, do Młodych Dobrodziejek, do zgto

S to ,  n&kbzujące p r o f e s o r o m  wyż nich były premier O r f a n d o ,  pro- w ,932 .dpcł]ody z tfcialu zso - m adzenia od bezpłatnych obiadów  —  nic
. . s z y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  z ła -  f £ S ó r .  p r a w a  k o n s t y t u c y j n i e  w  dochoalw l"tet„owich Badzie £akói|zona Jęła się wielkich jodków: zapłaciła i

z początkiem grudnia było w e Francji ograniczyć prawo pracy robotników zenie SpecjamPj p r z y S ‘{;q« W-g R .y n e ,  de S nctiS. historyk lite- likwidują kułakó./ jako klasy, W ioku 1032 czesnego i zaczęła chodzić na uniwersy-
przeszło 100.000 bezrobotnych. cudzoziem ców. Jednakowoż kwestja ta

W  związku z wyborami, które od- nie tak łatw o da się rozwiązać. D o­
byw ać się będa na w iosnę przyszłego św iadczenie nietylko w e Francji, ale i 
roku, niektóre pisma, p;sząc o próbie- w  innych państwach wykazały, że bez- 
mie bezrobocia, przytaczają cyfry o robotni, pozbawieni pracy w  swym za- 
Aiele większe. Pisma te twierdzą, że wodzie, bardzo rzadko szukają pracy 
liczba bezrobotnych dosięga 500.000 w  zawodach innych, pom inąwszy już 
osób, a niektóre nawet m ów ;ą o  jed- fakt, że robotnik przem ysłowy jest nie-

roty faszystowskiej. Dotychczas rsłury, znany matem atyk sen. 
przysięgę tę z fozy!o 1133 profe- Voiterra i matematyk, c?3c 
serów. 83 p ro fe s o ró w  z  pą«ndu n e k  Akademjf Papieskiej Levi 
nieobecności przysięgę r is źy  ckt£.

m a Zw 4 zek Sowiecki uniezależnić się oa za - tet, ale na polonistyce było 627 studentek 
granicy i sk e ro w ać  sw e wysiłki na je szcze  tylko 72 ludai, z czego jeszcze połow a kre-
więKsze wzmocnienie siły obronnej P rzede-

♦
wszystkiem  musi być rozw iązane zagadn enie tynów. Na historj.i 98 proc. stanow iły ryw al-

f is z p z ń s K łś  d e k la r a c ja  r z ą d o w a
MADRYT, ( 1J>at). Deklaracja rzą- lenie budżetu, ustawy agrarnej, statu-

nynt miljome bezrobotnych. Chociaż zdolny do pracy w  rolnictwie. N aw et dowa, odczytana wczoraj prze : prem- tu Kataloaji, ustawy wyborczej ora:-:
oficjalne dane nie można uw ażać za często zdarza się. że bezrobotnego nie jera Azanę na posiedzeniu Kortezów, ustawy o zabezpieczeniu poiządkn
ścisłe, to jednak dane podaw ane przez można zatrudnić nawet w  pokrewnym g iosi m. in.: Prog a n  parlamentarny publicznego. W reszcie deklaracja uwa-
prasę, uważać należy za zbyt przesa- jego zaw odzie. rządu jest ściśle  zw iązany z istnie- źa za naglące uchwalenie ustawy o
dzone. Niemniej jednakowoż kwestja Oficjalne statystyki nie wykazują niem Kortezów. K onieczne jest uchwa- stowarzyszeniach religijnych,
bezrobocia w e Francji po raz pierwszy pracy kobiet i dlatego, jeśli weźm iem y

surow ców  i kw estja podu esienia w ytw órczo- kk Nie opłacało Się chodzić ani na wyk ady,. 
ści różnych gałęzi przem ysłu. Specjalna u- ani do sem inarjum . ani do b bljoteki —  wszę 
w aga zw rócona będzie na prouim kcję metali, dizće w yrożow ane lafiryndy, profesorowie 
w dobycie egia oiaz. na I ansporty k e- S| arzy ; nieciekawi, kolegów' rozchw ytały 
jow c, W  roku 1932 pow-.iny być uruchnm io , . J
ne 24 huty z odpow iednią ilością p e c ó w . s I>rv1mejsze.
Stanow i to , w edług ilow  prezesa Gosplanu, Z a p sa ła  się do AZS-u. Poszła na przy- 
więcej, niż posiadała Rosja 'carska przez ca - stań. J a k ś  potężny drab w rzasnął:
!y ok re ' przedrev/clucyjny. P rzy  zwiększeniu Niech pani siada na k n ,pę
produkcji rcl.iej specjalna uw aga zw rócona _  ^  ia „v <imi<łtT1 w ;ós!oWa;.
b ę d z e  na kulturę technczną .

w czasach  
tern państw ie staje 
aktualną

powojennych w  pod uw agę pracę kobiet, jak również 
siy nadzwyczaj osów  nierejestrowanych, to okaże się, 

że przez ograniczenie pracy robotni-
Man?fesł arje bezrobotnych w Anglj• 3i5 KTO WTGR4Ł?

Chcąc uniknąć trudności i następstw  ków cudzoziem ców w e Francji, poszko sta jALONDYN. PA T . —  W  Stoke doszło do cja przy użyciu palek rozproszyła m anifestan

bezrobocia, Francja zwraca sw ą uw a­
gę w  dwóch kierunkach. Przedew szyst 
kiem chodzi i organizację robót publicz 
nych, na co parlament francuski w y­
znaczył przeszło 3 miljony franków; z 
drugiej strony chodzi o rozwiązanie 
kwestji robotników zagranicznych, za­
trudnionych w e Francji.

Robotnicy zagraniczni odgrywają  
wyjątkową rolę w e francuskiem życiu  
gospodarczem . W  niektórych gałęziach  
przemysłu, robotnicy zagraniczni tw o- 
rzią w iększość, śc iągan i Dyli prawie ze 
wszystkich państw  europejskich. W e­
dług oficjalnej statystyki na początku 
roku b. pracowało we Francji 1,983-019 
robotników zagranicznych, z czego  by­
ło:

dowanoby około 3 milj. osób.

dziesiętne 
i stołow eWiigl

Parnlki 
Siekacze

i gniotowniki 
do kartofli

szarpatze 
i śrótowniki

Sieczkarnie ! " ' 1konne 
p o l e c a

Z y g m u n t  N a g r o d z k i
Wilno, ul. Zawałna 11-a

e  liędzy m anifestantam i bezrobotny- tów j Kilka osób "odniosło" ran v," w tej liczb-e 
ii w  liczbii okoi i 2 tysięcy a policją. M a- policjant. A resztowano dw óch manifestantów, 

niiestanci obrzucili policlę kamieniami po li- ______

Sensacyjne MmcnSttwanie JatK Diamasida
UNIEW INNIONY BANDYTA AMERYKAŃSKI ZASTRZELONY

PO W YROKU

W łochoch  
Polaków  
Hiszpanów  
Belgijczyków  
Szwajcarów  
Rosjan 
Niem ców i Austrjaków

5000.000
400.000
250.000
230.000  

80.0U0
70.000
45.000

AL3ANY. (Pał). Jak Diamond goście się Jeszcze nie rozeszli,
został zamordowany w piątek Wtedy to przybyło dwóch nie-
rano, w  kilka godzin po unie znanych osobników, którzy zmie-
wln. ie ilu , przez dwóch nlewy- szali się z gośćmi. Istnieje przy-

------------------------------------------------------  krytych dotychczas sprawców, puszczenie, iż Jack Diamond zaDookoła suraWV Ku- wtargnął! do /ggo Ijukoju mordowany z o ita ł nad ranem, 
i i  i zabfli go kilkon a ctln*»mf strza ody w pewnej chwili wszyscy
U ? P D W a  łam l w głotrtę. Był to Już trzeci Jego goście rzucili się do udecz-

Zagadkowa sprawa tajem niczego zamach na życie , Olamonda. LI- ki Zw łoki gangstera noszą ślad
zniknięcia praw.e przed dworna laty  czyt on 36 lat. kilku kul rewolwerowych dużego
gen, Kutiepcrwr, znowu znalazła g łoś- Właścicielka hoteiu, w  którym kalibru, które wystrzelono z
ne echo na szpaltacn pisną frantus- zamieszkał Jack Diamond.zezna- bliska w  ty ł czaszki. W związku

ła, iż sprowaazii cn do siebie z tern policja aresztowała żonę
gości, prawdopodobnie by uczcić Dlamonda I właścicielkę hotelu,
swe uniewinnienie. Nad ranem Żona Diamonda zapewnia o swej

niewinności.

Ciągnienie f4  Lcterji Państwowej
2 klasa 1-szy dzień.

W pierwszym dniu ciągnienia 2-ej klary 
24 polskiej lolerji państwow ej Dadły w ygia 
ne n? num -ry nastętu iące:

Zł. 100.000 nr 5216.
Zł. 30.000 n r. 890 1.
Zł. 15 000 nr. 12»2.
Zł 5 0' 0 n r. 22215.
Zł. 2 0  0 nr. 107443.
Zł. 1.0)0 n-ry 2 /?8  112423.
Zi. 5u0 n rv 21365 45 76 55493 80289 
Zł. 400 n-ry 148,6 26634 43.80 

960"0 135P7I 145024.

—  Ależ ja  nie umiem
—  W łaśnie, trzeba się uczyć, 
i musiała rum ać całą godzinę na nieru­

chomej krypie, potem biedaczka była tak 
zm ordow ana, iż ledw o dowlokła się do do­
mu. Przerzuciła s 'ę  do sekcji pływackiej, 
ubrała w kostium kąpielowy, w ytoczyła się 
na basen. Ledwo ją zobaczono —  założono 
w łochaty pas pod ram iona, rzucono jak kło­
dę do w ody... nie utonęła, nie nauczyła się 
pływ ać, zniechęciła się do sportów .

G ryw an e w b rd ż a  skcnc.zylo się naism ut 
niej. Dwaj pow ażni panow ie i pow ażna pan 
wzięli ją na czw artego. W klepała pierw szego 

47937 pana na robra z 30-tu, durg  ego pana na  52, 
zaczęła trzeci rober z w ygraną potężnieZl. 300 n-ry 30 45 4^499 44516 54786 , . , J .

92286 105663 119892 128864 136660 137121 w esołą parną. W ychodzen-e z p0d drugiegc
14b601 149575 153t91 154973 ’5<428 159722 króla, albo z asay przy którym miała damę

-1 250 n -r\ 13 87 144 l 30162 albo  z dyski m ajac w aleta idam ę byfo na
192! 1 5.1744 52t33 61763 64945 670 5 70193 ^ a
102180 10632-4 109-U5 !13a55 116887 122776 PL>rẑ dkn dziennym Kolumna panów  w zra-

fukała bez

Armeńczyków i Greków 40.000  
irmych (W ęgrów  Rumunów  

Bułgarów i in. 187,019
Ta olbrzymia armja robotników ob­

cokrajow ców  rozm ieszczona jest w ca-

kich w związku z wynurzeniami w ięź­
nia Collina. W edług zeznań Collm a, 
Kutiepow po porwaniu w Daryżu prze­
w ieziony został do jednej z will w 
Fontainebleau, gdzie po bestjaŁkim  
storturowan.u zbrodniarze zadusili swą 
ofiarę, a zwłoki zakopali w piwnicy.

Cc-llin nie m ógł jednak udzielić 
bliższych  wskazów ek gdzie owa willa 
się mieści a jednym  szczegó łem , któ­
ry miał służyć za n<ć do dalszego

132L93 153514 153670 15z8o7. stała, stara  pani
Zł 200 n-ry 2^66 2 5 ., 5364 10995 135*0 szcie orzyw aH a jej karta:

5978 167-'5 20788 26304 378-9  34122 34478 .  J
36508 37831 38316 4724? 42 8^ 43-03 41 173 ? 7' - '
46121 51369 523'.5 53530 54400 5883! 59149 A m atorka m ałżeństw a miała
62079 624 0 62462 62795 j4FD4 68040 7. 129 karcit, /uP ełna i siódm ą damę 
70986 74971 78011 79:35 79782 85463 95462 1 4  '
93904 101420 101682 101882 1044*8 106?‘9 
107583 108362 108782 11(695 11 357 H .9 ’ 4
114840 117110 117926 123435 1263 2 12 8 1
131324 136823 139669 139709 14’ 350 '4158S
142289 143420 144117 150693 15 ^6 0 .

przerwy. W re- 
p:ęc trefL, pal-

łej Francji i pracuje ve w szystkich śledztw a była infoim acja, że  willa  
gałęziach p.zem ysłu. W  rolnictwie fran posiadała zielone okienice i miał w 
cuskiemT robotnicy zagraniczni ~rzed- nje j zam ieszkiwać malarz Eugeojusz  
stawiają jedną czwartą robotników roi M.der. Mimo, że r e w la c ie  Collina nie 
nych (około  3^0 tysięcy o só b ). W  ko- budziły zaufania, w ła d ześled cze  prze

Ekscpsy ^['żydowskie przsd Sgdem
OSKARŻONY CWORKIN SKAZANY NA 18 MICS1ĘCY WIĘZIENIA

ZEZNANIA ŚWIADKÓWE kscesy an tyżyd ow sk i z pamiętnych dni 
listopadowych wczoraj znów znalazły swój

palmach rudy żelaznej i w o gó le  hutni- szukały jeszcze  raz las Fonlam ebieau, nym prz^Sąd"'O knowy w \ 3  ‘rnaWa’ d|fkP,erwszyni zeznaj^ !,,atonowy E- Sz!ach
ctwie p ., -Lije 8 0  proc. lobotników za- a le  nic podejrzanego nit w ysryto Spraw a na pozór otaha, a  jednak budząca św iadek  szedł ulicą Dominikańską omija
g ra n iczn y ch . N ie z a le ż n ie  od  d o c h o d z ę -  ia o f i ću.'e ęm.itezesowanie wśród społec -eńrtwa jąC Wielką, gdzie zebrał s'ę tfum demonstran

W przem yśle w ęglow ym  pracuje O- cjalnego wSp łpra.ow nik „Petit Jour- żydowskiego, 1 m go przedstawiciele licznie tów. Zauważył żolnerza, a ponieważ w
k o ło  4 0  p roc. ro b o tn ik ó w  z a g r a n ic z -  n a l“ u d a ł s ię  n a  m ie i< ce  i w  zam k a  saUc’,veS0 cerp iw .e  o- dmu tym szeregowcom nie wolni byłe opii-

czeku(..c rozpoczęcia rozpraw y. szlczać koszar postanow ił go w ylegitym ow ać.

je nastró j panujący w śród żydów  podczas 
ekscesów  i twierdzi, że ze strony żydów  ni­
gdy  jak  i obecnie n.e było nienawiści plemien 
nej, a tylko żal.

PRZEMÓWIENIA STRON

Po zamknięciu przew odu sądow ego za­
biera głos prokurator Paw luć. U w aża, żeproc. robotników zagranicz- nai udał się na m iejsce i w

n y c h  a  w  n ie k  ó ry c h  w y p a  k a c h  r o b o t -  B o u tn e  \ i l l e  r n a  azł n  ej .k ie g o  Cham- Po kilku innych spraw ach rozpoznaw a Przy ulicy Jafkowej (św iadek niezna nazw konkretny w ypadek pobicia przez oskarżone
---------- -----------------------------------------------------b e a u ,  k tó r y  b v ł  W o t .re ie p .,rw a n ia  nych przez Sąd przew odniczący sędzia O ku- ulic) zai—'ażył grupkę młodych żyd.jw, któ S °  został niezbicie udow odniony i nie om aw ia

gen. K uńeoow a stróżem  n a  fe rm ie  ,icz    ~“ ‘~J '  J *_!—  ~   . ,----------------------------- -• * * — • *•—

—  Mus: pan i istotirie si-ę poduczyć bridża 
rzekł stary  partner, jeśl pani łaskaw a —  pro 
szę przychodzić do mnie. będziemy treno­
wać..

Panienka przyszła kilkadziesiąt razy. S ta­
ry brid-żysta był jednokrotnym  wdowcem  i 
dw ukrotnym  rożwódlćem , po pewnym czn-

graniczącej z lasem  Fontainebleau.
i -  t W les e istnieje jaskinia znan» pod

Aa
„ „ s! |l i  a s B ^ ś sa^ S « H |t i

'S&RSk
% $ %

nazwą „szczu rzer. W ed:ug p- dejrzeń 
zorofn iarze po zamordowaniu gen e­
rała tam w łaśnie nneli v. rzucić jego  
zwłoki. Stróż Chambeau opow iada, ?e 
latem obserw ow ał dość często  st.d a

ogłasza przerwę obiadow ą i dopiero o r /y  wybiegli z bra.nyY  rzucili się na  żołnie- iSc kw estji nienawiści pleni en nej ani tego, s:e ^ 'd z ą c . ze. nau a . p
5 po poi. rozpoczynają s ę obrady. rza. Pam ięta, że Dworkin uden  vl t :go zo»- kto w yniósł spór akadem icki na ulicę wnosi wal:

Na ław ie oskarżonych młody chłopiec, nierza. 0 ukaranie oskarżonego. —  Za mało się widujem y, czy dla śici-
sk.o.nnie ubranv, _ W  tłoku tym  swiaefek sam został uderzo Następnie przem aw ia adw  Czernichów, ślejszej nauki bridża nie zechciałaby pan.

Jest nim Izrael Dworkin, krawiec z zaw o- nyj iP€Z przez kogo nie zauw ażył. god / nnem przeszło przem ówieniu podda ZT>sj ac moją żoną?
du. Akt oskarżenia zarzuca mu, że w dniu Kodeksu, z k tórego od- 

e  m ów i o nie- 
m oże dopatrzeć

,  j , -  . . .  u ' ■ , Tłum rozproszy! się. a za chwdę dośw iad  Je analizie 122 art. |
udział w zbiegów tiku pu ka pode:;./fo k:.kuuczn ov. mowiac! że żydzi lew ada oskarżony, a następu 

blfcznem t dzia.ając z pohudek wypływają- bv  rz(,chod-,a„e koKetyr Naaszedł policjant, nawiści plemiennej, której nie .
żMMerz.nlennW‘fpń P Un “« a" ° "3 pStHOC m n 0 Jnót,. i Się U żydów,

wron k rą żą cy ch  nad ja -k ir .ią . Przy- b S tT ch ^ eśc iiln k e  P "4 4 P<> '''-rdze zauw a, mo ociekają:eto  Dworki- W końcu omawia zeznania świadków,
rh rr iz  łn  tnii inł- w tonr r L  Die ę cnrze.-cijanKę. Uciekaiacy poślizgnął się i to spow odo- Oskarżony w osta tn im  słowie prosi o u
c n o a z łO  mu ju ż  wtenczas na r a y s l, ż e  Działo się to przy zbiegu ul.c Niemieckiej wa’ło ze ujęj0 ' niewinnienie.
w j .skini znajdują się czyjeś zwłoki, i Jatkowej.
P ćźm ei pdv lO  sie nvtfl a nn! rła  Dwortćn przytrzymany został przez phito Drugi świadek oskarżena uczeń —  Bi rto r  ziiicj guy go lę pyiata po CJ& Ł j 1 ww ^ szewicz, icfrtc ulicą widział jak oskarżony po-r h e m , aii , vi ar rz on now ego Szłachiuka i kilku przechodzącvch szew-cz, icfa/c ulicą widział jak osU w/ony po*

em  eau  w yi ,i pi ,z ..z en ia . iż  p, zez upCę UtZnj pchnął jakieś dw ’e  idące kobiety, a następnie
WYROK

A ngidsK ! n e ły k  o  ci-*! 
f l l e m  w y c f ^ c t c i  cio  
t w a r d e g o  z a r o s t u

A

O b  L U X t

tam niewątpli vie znajd jw ał się trup 
generała.

W ięcej Cnambeau nic pow iedzieć  
nie m oże. Jest to oczyw ista bard* o 
niew iele i aczkolwiek w ygląda sen­
sacyjnie nie daje podstaw aby pro­
wadzić dalsze poszukiwania.

P dać należy źe tajemniczy ma­
larz E ugeniusz Miller od taiazł sią ale 
ośw iadcza że  wie o Kutiepow ie tylko 
to co było pisane o tej sprawne w 
prasie.

b o  dw udziestom inutow ej przerw ie F rze- 
wodniczący ogłasza w yrok. Sąd uznaje Dwor

przez ulicę
W ładze śledcze przekazały spraw ę do Sa- kopnął jedną z nich. 

du Poznaje oskarżonego. , .  ,
Z apytany  przez Sąd Dworkin do winy nie Ił 1 alicy znalazł s i ; przypadkow o W yszedł n,-pełnienia inkrym inowane

przyzn-ł s ę i zeznał, że na  ulfcy znalami się po pracy na  spacer, a  nie —  jak sam  tw ier- go mu przez akt oskarżenia czynu 1 skazuje 
trzypadkow o. W racał do dom a i po drodze dzi —  by bo iko tow ać“. S tw ierdza, że w i- na  rok i 6 miesięcy w ięzienia zatnieniające- 

został przytrzym any i oudany w  ręce poli- d z a ł  u oskarżonego laskę, tak  jak  i u innj ch „ 0 don, popraw y.
cianta. który  odprow  u‘zil ?o do k misa ja -  znajdujących %  w te j grupie młorłz eńców  niezamożności o-
tu. W skazuje na sw ego m ajornego Kroszki Zeznania św . przód. M ierzeiewskicgo. d \ .» ^  . .’ c , . _ . ,
na, z którym  szedł i k tó ry  n o ż e  zaśw iadczyć żurojącego w  krytycznym  dniu w kom isa- skarżonego pomes e  ,k a ,o  nstw a. 
o praw dziw ości jego słów. rjacłe n 'e  w noszą nic do spraw y. P rokurator wnosi o zaa"esztow am e oskar-

W obec nieprzyznan a  się oskarżonego Sad Św iadek obrony K ioszh '11 potw ierdza o -  żonego, odpow iadającego z wolnej stopy, 
p o s ta n a w a  zbadać św iadków . Jest ich trzech św iadczenie oskarżonego. Szli ulicą 1 ndtogo )ec7 s  -u llchv| a t en wniosek i pozostaw ia 
ze sb o n y  oskarżenia, dw óch zaw ezw anych nie zaczepiali. Drugi sw .adek m z .  Sw ro oc,- . . .  , . .  . . .
przez obrońcę D w orkina mec. Czernichowa, n o w adaid ; na  py tan ia  obrony charak teryzu- dotychczasow y środek zapobiegaw czy. (t)

—  Jakn aj chętne j.
Chcieć to 'móc. W ytrw ałość ą 1 pracą pa­

nie się bogacą — o męża. Kar.
KAZAAAA1.AAAAAAA4AA*AAA*HAA*2 iaaaaaaaaaAaj

Nłecićogo sprzedali mająteK
— 176 ha, zagm podaic” any, pięknie 
p rł-żo n y . zabudow »nii w c;.l ści, 
ziemia pszenno żylnio kartoflana. E <ren- 
tualnie zamienię na dochou iwy dom.
6 ki n. .do st. Kurzeńca, 8 kim. do st. 
B:clany 19 kim do G o d ’a. Doczta

N swv Dwćr — Lip ftłki.

rĆAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAA * Ił AAAAł I Mm

Tydzień miedu naturalnego
orcani7u]- 

TOWARZYSIWt bS.CZEf ARSKiE
W dniach od 17 g i  do 23 h m Miód gwa 
rantow any z-Tłzsnyr h pas'ek Spr.edaZ na 
w -gę po cenach ri«kich p riy  ul Żaw dnej ?

Przestępca z a w o d n y zaufania i rozgadania bada- ma, można pom ieścić w jednem w ię- nad trzy m iesiące. Jeżeli w ięc sadzo- lokrotni recj^dywiści, których jMZ\.się- stępstw om  pizez w yelim inowanie prze
zieniu“ . W edług angielskiej statystyki no przestępcę, któremu do zasto-sowa- gli uznali za przestępców z nawyk- stępców zaw odow ych z trudnością to-
dowych w Anglji wynosi 3054 esób , nia relega^jj brakowało tylko takiego nienir.

rok 1926 ilość przestępców zaw o- wyioku, sędzia, wymierzając karę ła- nawyknienia uważani są przeważnie złodzieja

pew nego  
nego.

„Życie przestępców  zaw odow ych  
ukazała na w olności —  jak to wynika z ich

W  praktyce za przestępców z rują sobie drogę. Usunąć zaw odow ego  
Pod pow yższym  tytułem ukazała na w olności —  jak to wynika z ich za rok 1926 ilość przestępców zaw o- wyiuku, sędzia, wymierzając k;t;ę ła- nawyknienia uważani są juzeważnie złodzieja na lat kilkanaście 

się nakładem F. Hoesicka cenna praca opowiadań —  przedstawia się, jak na w tern 2498 złodziei i 313 paserów, godniejszą, mógł nie dopuścić w kon- przestępcy zaw odow i. Po ustaleniu zmniejszyć ilość kradzieży o kilka ty- 
p. W itolda św id y  z dziedziny krymino >tępuje: stałe hulanki, pijaństwo, gra Dane te, dostarczone przez policję an kretnym wypadku do zastosow ania re przez przysięgłych, że dany pizestęp- sięcy; zm niejszyć też ilość spraw są- 
logji. w  kaity, |>rzerywana tylko w  celu zdo .gielskią, uwzględniają tylko cięższych legacji. W obec tego 137 skazanych ca jest przestępcą z nawyknienia, try- dowych, \vyroków p zyinaimniej dzie-

Kryminologja zajm owała się w ielo- bycia nowych zasobów , aby je zkolei przestypców ' zaw odow ych. Niemiecki miało od 11 do 15 wyroków, 73 od 16 ounał wtedy tylko orzeka zamknięcie sięciokrotnie. Sędzia do spraw kar- 
krotnie przestępcą nałogowym  (z  na- utopić w  w ódce, przegrać w karty lub kryminolog Heindl twierdzi, że na prze do 20.. 36 od 21 do 30 wyroków, 9 prewencyjne, gdy danemu p izestępcy nych, jąk tego słusznie żąda uchwała 
w yknienia). „Przestępcą natogowym—  orzehulać z kochanką lub też kolega- stępczość w Saksonjł w ciągu kilku od 31 wyroKU do 40, a 2 od 40 do 50 zostaje w ym ieizona kara ciężkich ro- m iędzynarodowego kongresu pemten- 
z nawyknienia" —  mówi prof. Maka- mi. Złodziej zaw odow y przeciętnie tygodni składało się działalność nie- wyrokoW. bót, o :.e jednak tiybunal uzna. ze ze cjarnego z ioku .9 2 5 , winien przed w
rewicz, —  jest osobnik, który popeł- kradnie od 30 do 40 razy m iesięcznie, spełna 100 ludzi!! „Stałem —  pow ia- Dla w yelim inowania przestępców  względu na przyzwyczajenia i tryb ży- mierzeniem kary otrzym ać dostateczne 
nia przestępstwo, jako rzecz zw yczaj- Karę więzienną złodziej zaw odow y u- da Heindl — jakby przed karuzelą, któ zaw odow ych w 1902 roku zostało w y - cia przestępcy jest wskaz.ane dla o- informacje o sianie fizycznym, psychi-
ną, od popełniania przestępstw  w strzy waża za ryzyko, zw iązane ze swynt ra kręciła się z wielkim hałasem, ale dane w  Norwegji prawo (art. 63 ko- chrony społeczeństw a trzymać go w cznym i o wa.Linkach społecznych o-
mać się nie może, aczkolwiek nie przy zawodem . S iedząc w więzieniu, z o - defilow ały nrzedemną zaw sze te sa- deksu norw eskiego), mocą którego na zamknięciu przez dłuższy okres czasu. ska.żonęgo, jak również o przyczy-
noszą one mu dochodu, nie przedsta- dziej zaw odow y z całym zapałem gar- me Ironie" wniosek trybunału przysięgli decydują, Czas trwania zamknięcia prewencyjne nach przestępstw a. W  tym celu nalr •
wiają się, jako podstaw a jego życia nie się do pozyskania tych w a d om ośc i Ta sama ilość przestępców  w sto- czy dany przestępca ze w zględu na go orzeka trybunał w  granicach od -5 ży przeprowadzić nrzed rozprawą oc
gospodarczego. N aiczeście; będa to technicznych, których w  swej dotych- sunku do w ykonyw anych jirzestępsfw w łaściw ość przestępstw ich pobudki, do 10 lat. Preyem ion Oi Crime. Aci je s f jrowiednie w yw iady Nie pov,,nny by<,' 
iednostki z grupy przestępców  płcio- czasow ej działalności jeszcze nie" na- wywołuje chęć ich w yelim inowania ze lub ujawniony charakter jest szczegół- łagod icjszy od francuskiej dożyw ał- one w  żadnym razie anonimowem. wy 
wych". Przestępca zaw odow y jest był. społeczeństw a przez długoletnie w ię- ule niebezpiecznym dla społeczeństw a 'dej .elegaqji i od art. 65 kodeksu nor triadami policji, lecz muszą być doko-
przestepcą przeciwko w łasności zło- W obec wielkięj, ilości przestępstw , zienie.  ̂ t albo dla życia, zdrowia . doora ied- w eskiego i dlatęgo —  zdaniem na iane przez sam ego sędziego lub przez
dziej lub oszust, któremu je-zo przestę popełnianych przez zaw odow ych prze- W 1885 roku wydana została w e nostki. O ile przysięgli stwierdzą nie- szem —  znalazł częstsze zastosow anie inne w łą śc w e  organy, pozos! iiącA do
pne działanie daje najczęściej jedynie, stępców , ich liczba w  porównaniu do Francji ustawa o relegacji, na mocy bezpieczeństw o, sąd m oże orzec w w y niż tamte postanowienia prawne. Nor- dyspozycji sądu. Ustawa Postępowania
a czasami głów ne środki utrzymania, liczby przestępstw  jest bardzo nie- które i miano zsyłać dożywotnio recy- roku, że skazany jto odbyciu kary ma my bowiem kodeksu karnego nie mo- karnego powinna upoważniać sędz e^o
Ta kategorja przestępców  stanowiła znaczna. P. Świda cytuie opinje An- drwistów' do kólonij. Sędziow ie jed- być zatrzymany w wiezieniu tak rłu- gą odbiegać od w ym ogów  psychologii w granicach m eżhw osci w zyw an a
przedmiot studjów kryminologicznych dersena, szefa policj1 kryminalnej lon- nak niechętnie stosow ali to prawo, go, jak to wydaje się potrzebnem; społecznej, gdy są łagodne, w yw o M ją w charakterze swiac każdego, to 
i prawniczych p. Świdy. Poza zapo- dyńskiej: „Studjując codziennie przez środek ów  w ydaw ał się im zbyt rady- jednak nie dłużej niż okres czasu, ^wy- sam osąd: gdy są surowe wywmlują może ud /ielic  mfoirnacyj o oso ie o-

♦

bryndzę v> 
i MiuuuKj \V karach

Więc pisnęła:
— Pięć karów .
Stara pani spojrzała podejrzliw c. m ała  

króla i w aleta  karo, z czem że ta biażnica 
licytuje? Musi mieć asa!

—  Szlemik treńe.
— Kontra.
— Re, gaaknęła posiadaczka damy ka- 

rowej. '
Gdy s ta ra  pani w padła bez trzech, w pa­

dła w* istną furję. Rzuciła karty  i kredę w 
sw ą partnerkę, sch w y c ła  fjbż.ankę od k a w y .,

Starzy panow ie za in terw en iow ał, panien­
ka zemdlała. Spryśnięta w odą sodow a, ry ­
chło odzyskała niewiele rokująca przytom -

znamem się z obszerną literaturą w  szereg lat ranne raporty Scotland Yar- kalny, zw łaszcza w obec tych przestep nosząc) trzykrotny termin odbytej ka ich niestosowanie. Gdy na początku 19 skaiżone o kach jego zy ^ -
tym przedmiocie oraz ze statystyką du o pooełnionych przestępstwach w ców  których czyny w oczach sędziów  ry. W  każdvm razie nie ponad lat 15. wieku kodeks karny w ym agał za Kra- I o: ulat ten, jprzytoczof y przez p. W i-
zam eldowanycb i ukaranych prze- tern 6-m ilionow em  m ieście, byłem co- zasługiw ały dotychczas +vlko na krót- Rzecz charakterystyczna, że artykuł ów dzież powyżej 20 szylingów  w  Angiji toldn sw idę, jest bezwarun ow o słusz
stępstw  p. W Świda badał przestęp- raz bardziej przekonany, że przestęp- koterminowe w ięzienie W obec tego, nie znalazł zastosow ania w  życiu. Au- kary śmierci, przysięgli z reguł} uzna ny sądzić naieży me 0 erwa-
ców , przebvw a:ących w  więzieniach, czość zaw odow a stanowi zunełnie :as ustawa uznała relegację za automatyez tor następniei rozpatruje angizUk’ w ali, że suma popełrionej krad/.ieży ny postępek, lecz cz ow ie a ze w szy-
wypytując o tryb ich życia na w olno- no odgraniczoną sferę przestępczości ny skutek określonej ilości wyroków Prevention of Crime Act z roki 1908. nie doUtodzi 20 szylingóv Obeonie sfiiem i jego włąsc ' i wyrok
śc: . o „zarobkach" z kradzieży po- Irondynu i jest wykonyw ana jirzez nie pew nego rodzaju. U staw a o relegacji P rawo o.we przewiduje zamknięcie pre mamy charakterystyczne zjawisko. wnmen z zk sj " 
chodzących. Badania takie nie są łat- liczną grupę ludzi. Cają bandę ogólnie wym agała w pewnych wypadkach, wencyjne, stosow ane po karze cięż- Zakorzeniło się w  spe eczeńs. lic  iyin. Ugś*. , . . .
w e —  w ym agają dużej zręczności ze znanych przestępców  zaw odow ych, aby przestępca, zsyłany do kolonij, kich robót, o^łagodm ejszym  system ie poczucie pew nego stosunku kary do I r0' - ^  ^ 7SJ n^ iiu ng
strony badającego dla wzbudz°nia kfora Anglię trzyma w stanie obleźe- bvł irorzednio skazany na w iezienie r>o tei ostatniej. Podlegać mu mają w ie- winv. nowe idee zapobiegania orze- go, arr. 80 wzorowany na nowoczes^

♦
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i orzedsieb orstw a przeżyw ają ostry kryzys.
Jak słychać m ag.strat przychylnie potrak 

towaJ łen m em orjał i w najbliższym czasi“ 
spraw a ta  będzie szczegółow o om aw iana.

—  L ustracja gospodarki eleklrow ni miej­
skiej. —  O kresow ą lustrację gospodarki w 
elektrow ni miejsk ej przeprowadzi w  tych 
liniach miejska kom isja rew izyjna.

— D odatkow e slupy reklamowe.

C H D D Z Ę  P O  M I E Ś C I E .
NA ŚLIZGAWCE...

Je<zcze s ę zima me u s t.h ła  na dobre i 
gdy jed .ego  dnia m óz to na drugi plucha 
dla rozmaitości, a tymczasem ślizgawka już 
jest!

Urządziło ją, wzorem lat ubiegłych, dzia­
łające z ram ienia Wileńskiego K uratorjum 
Szkolnego^ kier. wnh two parku

Z S Ą D Ó W
REDAKTOR ODP. „DZIENNIKA W I­
LEŃSKIEGO" JERZY CIESZZWSKI 
SKAZANY NA 5 A1IES. WiĘZIENIA

w 40

Z. i. g. 2 m. 50

SPOSVKZEżENIA
LOGICZNEGO

D n a  18 grudnia rb . odbyła się w  Sądzie 
spo towego Apelacyjnym rozpraw a z odw ołania się re -

im. ge i. Żeligowskiego na terenie wspomni2- dak tora  odpow iedzialnego „Dziennika Wilert-
nego parku. skiego" Jerzego Cieszewskiego, k tó iy  został

Spragniona zdrowych enncy j zim owyrh skażany w  k w ie tn a  br. w yrokem  W ileńskie
M agi- ~ ł.> i■vir.r ka tłum nie wypełniła śli gauke. g 0 Sadu O kręgow ego na 1 rok w ięzienia i

s tra t wstawi, twi śródmieściu kilkanaście ao d a t ^  ^ s z V ^ T m n L ó *  ' 4800 zl0lyCh 8 r"rw ny , ca zniei ażenie d ru -
k o w c l,  slupów reklam, rwy ęh D otychczas a j , * . ” ©  t j k g j j g f  kPk  dyplom ow anego Edm unda G a ta ą
nr.eliśmy 3--> miejsca naklej a r ia  ogłoszeń, lecz ,alt n ieot,ec i i '; nie z d ą y li  się jeszcze ludzi -
bczba ta  okazała s ę  n ew ystarc. ajaca. r o im s ia i ,  dowiedzieć...

Zbiórka na LO PP przy ypłęcie kom or Zacznijmy jednak w porządku kolejności.
Tedy v.chod i się na ślizgawkę od strony  ul
św. Anny poprzez głów ną brim ę ogrodu Ber- 
n*rdynstucg... Wokół wspaniała panorama g ó ­
ry Z.mtiowej, wybrzeży Y/ilenki i stromych 
zbocz góry Trzyk-?yskiej...

Sama ślizgawka, przybrana jedliną on 
czątkow ał now ą imprezę, polegającą na zbie wstęg.mii i chorągiewkami o barwach naro- 
ran u dobrow olnych ofiar przy o p łacę  ko - dowyeh sprawia nader miłe wrażenie. Z
m arnego W  tym celu co miesiąc rozsyłane staniem zmroku oświetla ją  szereg 1 mb elek- spraw y przy
s? do ̂ w szystkich właścicieli domów specjał tryczny h. Zamiast orkiestry pr-ygry w ijącej— Przeć w ko tem u wnioskowi w ystąpi! za-
ne listy ofiar. W  m esiącu  listopadzie roze jak .o b y t. d o ly c h o a s—tylko w niedziele * rów no prokurator jak i obrońca.
»iano 7 178 list, z której to liczby zwrócono duie św iąteczne, wprowadzono obecnie g łoś- Pozatem  wobuc niestaw iennictw a kilku
do iiura Komitetu 2,366 hst, na które wply piki ja jo w e  któ e czynne sr stale. Narazie św idaków  ODrony, adw . ćngiel prosi o odro- 
nefo 3 834 zl 64 gr Składając gorące podzię 1**1 K** dwa, niebawem jednak wir.ont v ant* czenje  spraw y. Po  krótkiej naradzie Sad w n o
kow anie wszystkim  ofiarodawcom jak rów  ?°st. ną jeszcze dwa tik  Że muzyka będzie • .

właścicielom i ndn.in rtratoretn dom ów  Jednakowo^dobrze słyszaną w każdym tniej-

nego. Celem zdobyca niezbędnych fundu­
szów na prow adzenie zapoczątkow anej akcji 
organizacji obrony przeciwgazow ej w W il­
nie, Z arząd Komitetu W ó jtw id 7k,ego wileń 
skicgo LOPP, działając w ścisłem porozu­
mieniu z w ładzam i adm inistracyjnem i zapo

ta, w  zw iązku ze spraw ą w iecu posła Stroń 
skiego w paździe.ń/ku 1929 roku.

Rozprawie przew odniczył prezes Sądu A- 
pelacyjnego p, W acław  W yszyński w tow a­
rzystw ie pp sędziów Borejki i Suszczewicza.

W  charak terze oskarżyciela publk znego—  
p. prokurator Komar, jako  oskarżyciel posil 
kow y — kpt. Ed. Galinat.

Obronę wnosił ac?w. Engiel.
Na w stępie oskarżyciel posiłkowy na ino

I I

4 ,

Ksiądz Leenaru Kawecki
DZIEKAN i PROBOSZCZ LACHOW ICKI 

K a w a le r Ofi ersk iego  K rzyża o rderu  „O drod zę ..a  P o ls k i" , Członek  
W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  S ejm iku  B cran aw ick ieg o , C ło m  k P o w ia ­

to w e j Kom isji O pieki S połecznej S e jm iku .
Po krótkich leci. ciętkich cierpieniach zmarł dnia 17 g dnia 1931 r.

Wy prov adzrnie zvrtolc ; Kościeła parafjalnego na cmentarz w Lacho­
wiczach odbędzie się w dniu 20 grudnia o g - d . ,  to  tej.

O sm utnym  tym obizędzie zawiadamia
W > d z ia ł  P o w ia to w y  S e jm ik u  B a ra n ó w ic k le g o

Śmiały rabunek na ulicy w Liezje
Z  cy i  " V * “ '  r “ kaŚ a iek- -traw y orzv drzw iach zam kniętych. Kozłowski spotkał sę. na ul.-cy ze zn a- ckiego przy ubcy Mickiewicza. T u ta j za pifc

J . . ■■■,  nytn mu z w idzeń a żołnierzem 44 pp. z S u- niądze Kozłowskiego urządzono w spoiną hu-
wałk Michałem Oojdziem oraz dw om a inny- lankę. W drodze powrotnej z piwiarni, w  po

n,ez 
za

scu rozległej ślizgawki.
, , , n r , n  Ślizg iwk* posiada szereg  działów a więc,

i na LOlPP* - J 0« ;Zehc :as  nil poza obszernym placem ogólnym ,—sp* cjalny

laskavve czynne zajęcie się spraw ą zb ó -

ski stron oddalił.
W obec stanow iska oskarżyciela posilko-

Z Ch.ześcijari&kiggćj (Jnśwfcr- 
s>tetu Rctoii.fczego.

jaknajprędzsy zw rot list 
zwróconych.

W  akcji, tej na specjalne podkreślenie _za

plac hoebeyowy, plac dla początkujących 
plac dla nauki jazdy figurowej i wreszcie 
szczyt marzeń przeciętnego łyżwiarza—piać

ZAKŁADU M ETEORO- 
U. S. B. W WILNIE 

Z dnia 18 grudnia 1931 roku.
Ciśnienie średnie 770.
T em peratura  średn.a — 8.
T em peratura najw yższa —  6.
T em peratura najniższa — 9.
Opad w  mm.: 0,1.
W iatr cisza.
T endencja: wzrost.
U w ag pól pochm urno.

NABOŻEŃSTWA
—  Nabożeństw o w  Bazylice w  cza 

gte św iąt. —  Na czas świąt Bożego Na 
rodzenia nabożeństwa w  Bazylice będą
odprawiane normalnie. . „ , . . . .  .....

— Zarzącf Kot? W ileńskiego S tow arzyszę nęła z pizedm ieść m. \Vilna; przj
ma C hrz.-N ar. Naucz. Szkół Powsz- podaje re listy zasługują na specjalne wyrozn.e , u larSk>cgn, cposobiąc się do wszelkiego
do w iadom ości P  T . Nauczycielstw a, iż te -  inU np. lista  Nr 49ob z dom u K N ielubczyc dz łju  prjUa,ów  i mistrzo-.tw. _  .. ,
goroczn-e roraty  nauczycielskie odfoędą się w  Prz Y u -̂ T rak t B atorego Nr. 4 na Którą wpiy ^  halach po wystawowych mieści s ?ę w ach przedstaw ił pow ody konipanji p raso- przyjęte na terenie m iędzynarodow ym . P o- 
Kaplicy O strobram skiej v dniu 20 bn w »ęlo 20o 7t szatnia i bufet; po bokach ślizgawki—ławccz- w ej, prow adzonej p iz .y iw ko  nie iu przez techniki i w olna konkurencja pow odują
n dz elę, o godzone 6 rano ’ l t K l W F n W ^ F *  ’K A  ki dl« odpocvynk i... „Dzienni! W ileński" i zada ukarania re- 7.mi.,Qjszei r j  ilcśdi robotników-, zajętych w

—  Zarzao Koła b. W ychow anków  Ros. . L N IW D IW  Barwne wL w.sko przedstaw ia ślizgawka daktora tej gazety. y  produkcji, przy baidzo znacznem zw iększe-
Korpusu Kadetów  zawiadam ia, że w dn u 20 -  Z U niw ersytetu. -  W  w  otę dnm 19 w gonzm ach p. p. łudm owych g y zwab sic Po  m ow ie ctoroncy, rtosc sz tuczne  «nah- n;u prom -kcyjnodd ch pracy. Ptace r o z ­
m ie n ia  -b  o  bodzinie 12 v ool w  cerl™-i e™ dma br., o  goctemie 1, w  Aul Kolumno- na n ią D0 ukonc o n y .h  zajęciach szkolnych sn ą c e g o  fakty obrazy, Sąd udziela osta tm e- ni02e nat0.nlliast w zrastają  w spoósb zupel-
Znam łeńskW " :ia ^W tierżmći odbędzie się w eJ Uniwieisytetu odbędą się prom ocje hurma rozba- iuuej młodz ' g0 s;ow a oskarżonem u. _ . nie niew sp:łm ierny do zwiększenia produk-

- - » weTorfinank 1ekarr>k];ch nastąp ią- Co za stroje, co za miny... 2 e sJqW oskarżonego wynikało, że nie so ciyj.nośoi pracy. W  ten sposób grom adzą się
Zobaczyć tu w tedy można . granatow e Jidaryzuje się on moralnie z napaścia .” i na  nwav tow arów , kr irych nie m ogą spożyć

k u r tłi  naiciarsKie i sw etry i beskijki 1 w oisko, zamieszczonem i przez .D ziennk W i- an,; ‘ niedo^tattsaanie oplacan,, rc-botn cy, ani
czo-spn,r1owe szaliki i memn ej zabójc £e j p r0si o ąnew innienie.
.apaszki z niedbałym  wdziękiem zawiązane p -------
dokoła szyi, a do tego w szystkiego miny 
godne conajm niej .T rzech djablów z M «t;er- 
horn*!!..

Płaszcze budzą tu publiczne zgorszenie

m ^ s s ^ ^ s s g s B m w m ^ s s ^ m s s m ^  p rl y ulicy .Kp CUS7ki'zCHnierz Gojdz w raz z obu sw ym i tow arzy ­
szami tbyli nimi, jak  się później okazało, mie 
szkańcy Lidy, B aranow icz Mikołaj i Sarełlo 
M ieczysław) rzucili się na Kozłowskiego, po- 
.ealili go na ziemię i zrabow ali sw ej ofierze

»» ““-"J 1 ‘ •' * , , . DLL i.y L 111
sluguie fakt, że najw iększa i" ' ofiai vvp ya ęjy figiir0 u e gdzó wyczynia przedziwne 
n,Un i  nrrpdm ieść m. Wilna, przyczem n>e,< ) jam,h ce  i piruety .śm ietanka* świata łyź

wego, żądającego  rozpatrzenia spraw y w y- bo-nie/ego. — Dnia 13 bm odbył się w sa  , - A . . .  . D , , .
łącznie o zniewagę i brazę Sąd zaniechał ;; D{>mus  Ludow ego (Me< opolitalna 1) urzą 1 J°  zl Rot<mk«- Po dokona" ,u rabanku  zh,e 
b ad an ‘e św iadków  i udzielf gło.-ti stronom  a 20nv staraniem  C hrześc"ańskiego Ui-iwer- ® ‘ ,

P rokurator, popierając oskarżenie -  ca- sytetu Robotniczego odczyt p. H enryka Dem .  . P °lecen,a w ic e p ro k u ra to r

‘f t - r  k' - s *■*•' w -
kolicznaści łagodzące, jak rnkidy »viek oska. Krótko, lecz bat dzo przystępnie prele- 
żonego i przyznanie się do winy.  ̂ gan ł przed-stawf.ł pi*zyczyny obecnego kryzy

O skarżyciel o o .łk o w y  w k ró tk ie , sio- su> a następnie teorje kryzysu, najbardziej

-ia
nabożeństw o żałobne 
i zmarłych kolegów

MIEJSKA
—  O zmniejszenie podatku hotelow ego —

Hotelarze w ileńscy złożyli w  m agistracie sze 
roke um otywowany m em orjał w spraw ie 
zmniejszenia staw ek podatku hotelowego. 

Frekw encja w  hotelach spadla o  60 proc.

dns-f nolepfvch doktora w szechnauk lekarskmh następm ą-Potokach cych o só b . B ran0w icza Paw ia, Remen.a
‘ H rsza, Berkowicza M osesa, Rublejowej z

Sz-Tdlerów Niny, M aleszyka Stefana.
W stęp  wolny.

z e b r a n i a  i o d c z y t y
Posiedzenie komisji turystycznej. Wo-

jowiódzka k.m. sja turystyczna ^  Toleiowane są na,w yżrj jakieś kuse paletka
ostatnich dniach pod przew odnictwem  j w o , *» J J 1 *

NA FILMOWEJ TAŚ^je
„NOCE MAROKAŃSKIE" KINO „PAN‘

jew ody w :ieńsk;ego Beczkowicza. Byto to 
pierwsze posiedzenie komisji w  nowym skia. 
dzie. Komisja funkcjonow ać będziie plttąd 
na mocy now ego regulam inu, w ypracow ane 
go przez w ładze centralne.

O brady zagaił p. w ojew oda

kubraczki i t. p.
D m żuanrrja kw itnD , niezrażona mro 

zrm! Wszędy pow łócz-stę spojrzenia, kokie­
teryjne chichoty, oglądania się, 
się" i t. d

Beczkowicz,
W ielekrot w yzyskiw ane Tło —  legja cu m ówiąc o doniosłem znaczen u turystyki i pod 

dzoziem.,ka, raz jeszcze znalazła się na ekra kreślając, iz rozwój turystyk- na naszym  te - 
nie. T ym  razem  dw aj ptrzyiarieie —  legjoni renie pozostaw ia wiele do życzenia, dobro- 
śc. uderzają do jednej tancerki. (Dorothy czynne skutki tiwystyk dla idjnosc: bynaj- 
S ebastian). T ancerka w ybiera jednego z mniej n e  są w ykorzystyw ane. Zwłaszcza w 
nich. dzisiejszym c-zasie szukania nowych zri det do

W ybucha kłótnia, k tóra omal me przeszła chodow ych należałoby zwrócić większy uw a 
w  nienawiść dzięki nieporozumieniu. gę na turystykę, stw orzyć dla mej pornys n<

Z gorącego M arokka przenosi s?ięj akeia w arunki zapom ocą skoordynow ania d z ia ła -  
na „Piekielną w yspę", g d ze  jeden z daw  nuści w szystk.ch ereanizacyj +tir- v r nv - ’
nych przyjaciół jest skazańcem , a drugi do w  kraju, ulepszenia dróg i połączeń i.td. 
zorca w ięźn’ów I znówi staje między mini VV toku dyskusii daiy się słyszeć w tf l to -  
kobleta. Zawiła sy tuacja  w yjaśnia się, gdiy raa> ażeby sjioleczeństwo, które niedość doi 
jeden z nich się pośw ięca umożliwiając cenią znatzen ia  turystyki, użyczyło J e j  w ięk- 
ucieczkę drugiem u w raz z tancerką ęzego poparcia i opieki Członkowie l.om.sji

Założenie tego filmu jest nieetyczne. za '— ajornił s i ę , z ■ zasadniczemi postulatarr. 
Szczególnie rola tancerki, k tóra  m ałżeństw a w spraw ach turystyki \  wytycznem i działalno 
używ a jako podstępu dla zdobycia innego.—  £c j turystyi znaj, nakreślonem : przez w ładze
Lecz nie o to  idz e. Dziwn e film ten miejsca centralne. Jak wiadomo, ukazać ma się nie­
mi przypom m a „Mftrokkof S teinberga Mniej baw em  ustaiwia o popieraniu *urystvki. P izy 
jednak ma napięcia. N ea  ftrzjjąStii męskiej sposobności dyskusji na ten tem at ontow io- 
Jest zepsuta i rozw leczona' D waj bohaterzy tlo spraw ę organizacji w ileńskiego Związku 
„Łodzi podw odnej S. 44 Jack Holt i Ralph P p :erania T urystyk '. W yioniono kom ice, kto 
O raves obracają się stale kolo tego zagadnie j-g opracuje sta tu t ■ zw oła organ,zacyjne że­
nią. Jeżeli się doda, że flm ow o „Noce m a- branie.
rokańskie" rów nają s e  zeru, w szystko m ów ią Następnie om ów iono i uzgoaniono sp ia - 
napisy, dźwiękowo sa zepsute —  to wrytl’uma w ę obsług 'wjyómczel' przez przew odników , 
czone będzie uczut e nudy z którem  s *  opu spraw ę rejestracji ruchu tu rystycznego i spra 
szcza salę po skończonym seansie. NsTaaic. - w ę obsługi informacyjnej w ośrodkach tu ry ­
s t ę  nie bardzo w arto  siedzieć do kor,ca, ale stycznych. W reszcie poruszonu bardzo P;( k 4 
zw odzą sceny końcowe, gdzie nieco ożyw ia cą i aktualną spraw ę ^-ządzenir w  Wilnie 
się zainteresow anie, aby przejść następn -  w domu w ycieczkow ego. Reahzację tego projek 
oburzenie z racji fatalnego zakończenia. Od- tu przekazano Urzędowi' W ojew ódzkiem u
nosi się wrażenie, że reżyser n e m ając ce ___  Posiedzenie W ileńskiego Oddziału
zrobić 7. bohaterem  przeznacza mu śmierć, j . w a H istorycznego odbędz 
dorab 'aj? sztuczny mwral. — Postać e a tor działek dn a 21 grudnia r.b. 
skrn m ęskiego duetu Jack Holt i Ralph G ra- czorenl lokalu Seminarium H istorycznego 

Dorothy Sebastian od- (Z am kow a 11). Na porządku dziennym od

Jizda  odbywa się solo, we dwójkę i we 
tró,kę...

O 'o  jakiś rycerz przykręca {Szwy swej 
damie klęcząc na T-dzie p-zy ławeczce...

O to jakaś pardenka w bi-rym  sw eterku i 
bereciku, zwinna i cienka jak osa, w ryzy­
kownym przysitozie wyczynia .p isto let*  ja ­
dąc na jednej nodze... Podtrzym ują ją  tk li­
wie, jadący z tyłu dwaj gimnazjaSci,..

O to inna jeszcze smukła i powiewna 
dnew oja sunie niepew nie po L dzle, chwie- 

turystycznych f.jc się w dzięiznie w b łodraih  i dopom.iga-

. t  .  —. _ też coraz mn ej liczn: (w skutek wolnej kon-
P o  naradzie Sąd Wyniósł w y o k  skazuj. - j pow iarzających się kryzysów ) ka

cy Jerzego Cieszewskiego red. odp. „Dzienni pjrta)iśCL Zupełnie zaś poza naw iasem  produk 
ka W ileńskiego" na mięs ęcy więz-en-. i o - cjj pozostają rzesze głodujących bezrobot- 
raz skazał go na zap łaceoe  grzyw ny w  wy*- nvch W ytw ai-za s i ę  <w tern sposób kryzyo 
sokości !800 zł, nadprodukcji —  sy tuacja bez wyjścia P rzea

H! sięb orca przeżvw-'ając\ „C iężk ie  czasy", nie
możne podnieść płacy robotniczej ani o b ri-  

w a T eatr wiecznej w ojny" w rezyserji i z żyć cen tow aru. Robotnik, źle opłacany, łub 
dolew anie u(j Łj4łem Stanisławy W ysockiej, na cze’e  bez pracy, me może nabyć m asy w yprodu- 

całi to zespołu '  koiwinnych tow arów . Z jednej strony Jnljo-

bie doraźnym . W szystkich trzech sprawców  
osadzono iw więzineiu. Przyznali się oni do 
winy.
llllllIllIlillillllillllllllllllllllllllllM

C h a rk t^ w k s
Ł .n ie r łc b  U nii r a  LR* la
I S I* f» ro s ł—szkice h iitcry cze t il . 6,— 
Płacyc! J a n k o w s k i  (Joba ol D v c t:p )~  

życie i twórczość . . ?,*. 15.—
E a z  s t e r u  i aszssali (Sylwetk* 

x pi oi. Michała Bobrowskiego) t ,— 
CstiMrtlc- la ta  A iu m n istn  Pe,

p lesk iega  w Wllnot , 5. 66
,2.yr '« -‘c e —ła sk  kryn ice  
P le f* u z 5  trudy  t w alk i wf- 

leńsklcjt kolejarzy , . S.es
SKŁAD GŁÓWNY w  KSIĘGARNI 

ŚW. WOJCIECHA w WALNIE i

jąc sobie w zachowaniu 
wemi rucham i rąk...

równowsgi baleto-

CO GRAJĄ W KINAL54?
Kino Miejskie — Biała niewolnica. 
Helios —  K rwaw y W schód.
Hollywood —  NcŁe paryskie.
Casino —  Błękitny zxpress.
Św iatow id —  B roadw ay.
Pan  — Noce m arokańskie.
Stylowy — M'łość pani C liane;.

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—  Sam obójstwo w  kotnisarjacie.-

o godzinie 7 rano w

now e rzesze głodnych, z drugiej m agazyny 
trzeszczące od nadm iaru tow arów , topienie 
okrętów baw ełny, kawy dla podtrzym ani? 
cen na możliwym poziomie. Z pośrod teorji 
k r-zysu  prelegent wymieni* diw(e: Pierwsza 
—  teorja kryzysu zaufania —  fuMiaczy obec 
tiy stan  brakiem w zajem nego zaufania kapi­
talistów  (s tąd  trudności k redy tow e)z  co ma jarna

R f t d j o

SO bO TA . DNIA 19 GRUDNIA
11,58 Sygnał cza;.u.
12,10 Poranek szkolny ze Lwowa.
13.40 Audycje rolnicze z W arszaw y.
14.40 M uzjka  (p b ty )  -  Muzyka popu-

być skutkiem nieprzyięoia przez St. Zjedno­
czone postanow ień trak tatu  wersalskiego. 
D ruga —  to teorja w yjścia z kryzysu przez 
dew aluację pien ądza. Podobna m etoda spo­
w odow ałaby w konsekw encj w yścig dewa-

U kłony m łodocianych dżentelm enów  są W czoraj 
pełne w jto o m e j nonszalancji, zaś przy : bli- 5 koinisarirtłJ P. P popełnił snrnobój- 
tan iu  się do dam  należy d i  dobret o tonu  ̂ ,  O o rah lm , w

r o d z in ie  7  r a n o  w  lo k a lu  luacji —  doprow adzając tylko Jo  pogłębienia
kryzysu. Przy końcu referatu prelegent stw  er

e do dam  należv d ' dobret o tonu ~ *— • •■——j***- - • - ----- , . . * dził, że przy obecnym  systemie? gospodar
wpadać na nie z cal go rozpędu, zfhaffiów.u- s tw o  S trz e la ją c  d o  S ieb ie  Z k a ra b in u  w  cz>n.( fiherali o - kapitalisty, znym w yjść.
jąc? z fk ru tn \m  jazgotem ł y ź e d  jpiero w u s ta ,  w o ź n y  te g o  k o m isa j ja tu  4 5  le tn i z obecnej sytuacji >est niemożliwe. Należy ę
ost tniej chwili, przy akompaniamencie M ik o ła j  W o ź n ie s ie n s k i,  z a m ie s z k a ły  sp raw ę przem yśleć i szukać - fyjsc a ^  stor

" "  U p r z y  u lic y  R a d u ń s k ie i  3 2 .
W  c h w ili  g d y  ro z le g ł  s ię  s t r z a ł  d o

chów* i „achów* D rzer.źony.h  r ie w b s ll 
Takie oto obrazki obserw  w ć można co 

d tra  na ślizgawce szkolnej. Czynna test ona 
<d 9 ra '.o  do 8 wieczór zaś wfcitęp do tego 

wynosi 30 gr.

Czai nocy fa iysm ch . Vrzez ta le n t d ,‘ 
serca, pokaże Wfm

KRdLBULŴ Rlll
▼T'fTTTTTTf?yTTTTT,fTTfTTTVTVTTVTrTVTT7VT^TT

pokosi, gdzie znajdował sit W oźnie-
* d mda ł-źw iarskieg  wynosi 30 gr dla w h ie g lo  kilku p o lic ja n tó w  i w i
uczni i akademików', oraz 50 g r.d la  dorosłych. • 9  ...

„PrietFodrieft*. dząc co zaszło rzucili się ratować ran­
nego. W szelka jednak pom oc okazała 
się zbyteczną, bowiem samobójca w
parę chwil życie zakończył.

O powodach rozpaczliw ego kroku 
krążą różne wersie.

Całą sprawę badają w ładze proku­
ratorskie.

— „Potokarz". — W dniu 17 bm. z w o-
na szkodę Narwusz

mułowaniu i realizowaniu now ego, katolickie 
go ustroju społeczno-gospodarczego.
* g , rT¥TTrTT7TTTT> TVT> ▼▼TTTTT’'T¥TTTTT»TrJ^

i  D w o i ?  d o l e c i  i
p rzy jm st

d o  k  m p i e t u

15,15 W iadom ości wojskowe z W arsza­
wy,

15,25 P rzeg ląa w ydaw nictw  periodycz­
nych z W arszaw y.

15,45 Koncert życzeń (płyty)
16.20 R aJiokronika z W arszaw y.
16,40 Codzienny odcinek powieściowy.
i 6,50 Koncert życzeń (p ły ty ).
17,10 „Zmienność form artystycznych"— 

odczyt ze Lwow a wygłosi S. Machniewacz
17,35 Koncert z W arszaw y.
18,05 Audycja i koncert dla młodzieży z 

W arszaw y. ,
i 1S,30 Komunikat rolniczy W TO  i KR.

19,00 Tygodnik litewski.
19.20 „Dwa lata szczepień ochronnych, 

przeciwgruźliczych w W ilnie" —  odczyt wy
Stefan Bagmski. 
ram na niedjielę i rozm aito-

J u

pierwszy rok naucza na 
?. f -5 aló £c u s  k i m 

^ iw u ś s k ie t j a  1 5 , rn. 2 . ,
U U U i l l i . i i l u u U i u u u u >

i rysunkow y dobre Tad. C.

na terenie w ojew ództw a zarządzenie, aby o -
sobom , otrzym ującym  p aszp o rty  zagranicz- zu na  ul ey Ponarskiej, 

lędzie się w  pon.e- ne .zajecajy również n a b y w a n  e takich znacz Kazimierza, zam. iwie wsi Kosma Panieńska, 
r.b. o godz. 7 w ie- ja^ 0 dobrow olną ofiarę, jednakże od- gminy Szumskiej,  pow iatu w 1.-trockiego, zu

lm.wienie tei ofiary nie ntoże być  powodem stała dokonana kraazież kosza z jaiam i ogól 
odm owy w ydania paszportu. W razić gdyby nej w artości 31 zł. Spraw cę k raa  'eży_, Dzie-

~  (N ow ogródzka 110) ze
jajarr- zatrzym ano.

Z Z . I U  IM MlCe.l
  <J. Sm idow Tz).

r ‘% - ^ g T ' r  -. • , r- s -  -  m  - ~ 22,40 Koniunikż
: f y i  n u n t n O H l Z : ^  23,00 „ A k u k u -

ve są  pełne iwryrazu. Dorothy Sebast an od- (Z am kow a 11). Na     ^  ;
tw arza swrą rolę z t m peram entem , lecz re -  C7y( m gra Śt Rosiaka p t. N ie t'" ttn n e  Wpta canre tvch ofiar zapor.iocą nabyw ania w iatnikow a T odora 
żyserja zepsuła wszystko. Dt a t k t j n a  .1 stajrania MicKi-ewicza w 1828 r. o paszport znaczgó,w! okazało się w  poszcz.ególnych s ta -  skradz onemi

19,45 P rasow y -d/.iennik radiowy z W ar 
szaw y,

20.00 „Na wlidnorkręgu" —  z W arszaw y. 
20,15 M uzyka lekka z W arszaw y.
21,55 „Rewia paryska1 —  felieton z M ar 

szaw y wygłosi j. Yćarnecka.
22,10 K o n c a t chop nowski z W arszawy

N o lw ^ c e j żądana  
na rvnkach św iatow ych

luz ze ś * le ł y t h  zb iorów
jest do n*bycia w hm dlacli kolonjalnj irh

S i Ś o i K . A b ł a m o w i c z
isł. K a s z ta n o w a  7.

Księga A dresow a m . W ilna (W ileński Ka 
lendarz Inform acyjny) na rok 1932. R tk  wv nowości.

zag ran iczn y ................................................... rostw ach n epraktyczne, ofiary m ogą byćjć —  W ł a m a n i e  d o  s k l e p  a. —  W  d. dawn.ictwa XXVII. Nakładem księgarni józe-
U oścv  rniie m le widziani. w płacane również w  gotów ce w raz z op la- 17 bm. ze sklepu Kol osińskiego Juljana, przy fa Zawadzkiego. Z aw iera, część kalcndarzo-
—  Meskie T -w o  św . W incentego a  P au - âm j paf,2pórtowerni, przy odpowiedniej kon ul My M iodowej Nr 3, po uprzedniem ziarna- wą, w  adomości o W  lnie, informacje, doty-

lo w W ilnie podaję do w .„dom ośc., iż w  me .̂ro]g Pobieranie tych ofiar vna trw ać do dnia niu zam ków  nieznani spraw cy skradli 3 wie czące op ła t kolejowych, pocztow ych, stem -
dzielę w  sali Cltr cścijanskiejro D om u Ludo j kw ietnia 1932 r. prze b 'te  oraz różnej wędliny łącznej w arto - płowych, paszportów  etc Część adresów "
w ego przy ul. Metropolitalnej  ̂ 1, odbędzie —  j^a bezrobocie. Na rzecz Komitetu W o śc' 990 zł. podzielona jest na 3 części: 1. MTadze i

- -  Fałszywy bilon. Lewin Giela (Szpital- Urzędy (ze składem personalnym ); II. w ol-

:katy  z. W arszaw y.
odcintk  z docinkami 

Redaktororwiie: Jerry ; Teddy.
23,30 Muzyka taneczna (p ły ty) O statnie

s s sg g s sg m m s z

neir ustaw odaw stw ie, mającem na ce­
lu zapobieganie przestępstwu, upoważ 
nia sąd do um ieszczenia przestępcy po 
odbyciu kary w  zakładzie dla niepo­
prawnych. który ma prawo trwać nu- ,-.h

się doroczne zebranie spraw ozdaw cze T -w a. jew odzkiego dla spraw  bezrobocia opodat- 
Obecność członków, obowiazkow t —  goście k(>wajv s ;ę w dalszym c ą g u  następujące m- 
i sym patycy, interesujący się dziełem milosier
dzia chrześcijańsk ego, mile widziani. ‘ ££all^  lo w arzy s lw  Spółdzielczych ^4. M11-

—  Z arząd Koła byłych W ychow anków  n*j(. kw otą zl. 300.
Rosyjsk, Ko pusu K adetów  /.awiadamia. że w  Związek D robnych Kupców H andlarzy i 
dniu 20 grudm a rb., o  godzinie 13, w  lokalu Przem ysłow ców  Ch-zośdjam w W ilnT kvvota; 
Kola (ulica Ad. M ickiewicza 22 m. 45) od- m ; od” św iadectw a II kategorj: 10 zl., II!-ej 
będzie sie doroczne W alne Zgrom adzenie kategorji —  2 zl,, IV kategorii —  1 zł. 
Członków Kola, po zakończeniu w rest. „Bri,- _ . . TD  .  M * ,7 V t , .
stoi" ma s-ę odbyć obiad koleżensk . TEATR I ML ZYKA

Osób życzących wziąć udział w  obiadzie — Teatr Miejski w  Lutni. „T ak się /d o  
uprasza się o potwiirdomienie Zarządu Koła. byw a kobiety". Dziś w sobotę dn:a i9 b.m

Z arząd . —  0 godz. 9 w, po raz drugi doskonała kom e-
 Z ar7ąd Komitetu W ojew ódzkiego po- J ja  V triieuila y„Tak się zdobyw a kobiet'

daje do wiadomościi, że w dniiu 20 grudnia k tóra odniosła na w czorajszej premjerz.e

na 4) usiłowała puścić w  obieg fa 'szyw ą rao ne zaw ody, taw.arz.ystwa, insty tucje i zakla- Litwy 1 2 zł.

K. S. na w ykupienie maszyny H. S. zł. 2 
Bezimiennie dla rodziny w ysiedlonej z

netę 2-zlo tow ą rwi kasie Sądu Grodzkiego, dy naukow e; III. Handel, przemysł i rze- 
Fałszjjwą m onetę zakw estionow ano. n io s ła . Cena 2 zł.

Fietkiewiczow a M arja 
Ociemniałych zl. 5.

na Ochronkę dla

prawców ujątc podczas ucieczki
zwołuje ogólne zgrom adzenie p rogra- praw dziw y sukces. Publ cznośt oklaskn., WILNO. —  W czoraj w nocy doko przy nich dw a raki, łom, św idei z kar- nimemaniu, n anjaraziej nadaw ały sięg 1 T! « — . . — — -    J ,u, łl V 1 W O  O i U * *• . - . « • - ■ ¥ V  » » 1 UJ U VVJ M | I l | v u  VI k* a — - - — - 7 J   J     I

lat. Prawo to m oże być mar mowo mudżetewe, które odbędz.e się o godzi przezabawne sytuacje scrzacy się owop^- nano njezWy^je śm iałego napadu na ba„ cztery bory i piłkę do przepiłow y- do lego rodzaju przedsięwzięcia, Za- 
^ nto w nm w n- nie n  w lokalu Ugt OPP przy ul. Marj« m. djalog, św.etną rezpei ę orm do.-kona y ... n , X : „ a 3 w  n L z h , ,na , „ vv-z« .

M agdaleny. Ią grę zespołu /  p  p. Brenocząa D etków ską, kasę magistratu w  Nowej W ilejce. w ania żelaza. opatrzyw szy się  w  niezbędne przyrzą-
i uoow ską Bieleckim, Dejanow iczem . Do Około godziny pierwszej w  nocj Sławiński i Ciei pigorow od dawna dy pieszo uaaP się do N .-W il“ |Ki i o 

K OLEJOM ' mańshm Jaśkiewiczem .'/uiicjką. oraz W yr patroj policyjny lustrując teren zauwa już planowali jakiś napad i w  tym ce  połnocy po szybkiem  otwarciu arzwi
Pflc-ągi do Worochty. D yrekcja O krę- w Tz-W ichroy.skim  —  leżyM rem  sztuM -  ^  dwóch osobników , w ybiegających lu badali położenie oew nych instytucyj w ejściow ych  dostałi się do środka.

gow a Kole: Państw ow ych ^ | » t ą n , s r | , o w , c ™ z lokalu magistratu. Po krótkim pości- pod mm pretekstami, chcąc w y- Tam znoavu bez trudu uporali się z

n im u m  o
tw ą  l i te r ą ,  o ile  n ie  z o s ta n ie  w p r o w a  
tlz o n e  to  b a d a n ie  in d y w id u a ln o ś c i  p rz e  
s tęp có w ,, k tó re g o , d o m a g a  s ię  w  c y to ­
w a n y m  p rz e z  n a s  p o s tu la c ie  k o n g re s  
p e n i te n c ja r n y  z 1925 r.

P a n  W . ś w id a  o g ra n ic z y ł  s w ą  p ra  
c ę  , .P r z e s tę p c a  z a w o d o w y  d o  w y k a -  st5 W, na odcinku Stanisław ów  —  Mtorochta, 1_
z a il ia  p o tr z e b y  w a lk i  z  p r z e s tę p s tw e m  w y u c z a  się kursow anie dodatkow ej pary '  Jutro o gmlz. 8 \«eez . ;.Tok się zdohy-
z a w o J o w e m  p i zez  d łu g o le tn ie  w ie z ie -  póciągow  osobow ych: Nr 3113 z odjazdem  w a kob :etv“ .
n i?  n r e w e n c v in e  i o r z \ s to s o w a n ie *  D ro ze S tanisław ow a o godzinie 17,58 i. p rzy jaz- —  T a tr Miejski na  Pohulance. P rem leiam a p i e o  ency  jn c  i p r z y s to s o w a ń  e p i o d dQ W orochtv  CQ Kodzillie 20,31, oraz ,Logik p ana  B altazara". Dziś v  sobotę dn,
c e d lt iy  s ą d o w e j o raz  m^iru.iju s ą - lo w n i-  ^  3126  z. odjazdem  z W orochty o godzinie 19 bm. o- goclz. 8 w ’ecz. oiiłiędzic się ocz.r.-
c tw a  d o  te g o  p o s tu la tu .  P . S w id a  w o - 5 7 ^ 3  j przyjazdem  do Stanisław ow a o godzi- kiw ana z wiel.kiaiu za nteresowaniem pre-
la łb y , a b y  s k a z y w a n ie  n a  z a m k n ię c ie  nie 20,03. '  m jeta sztuki Leopolda M archanda ;,Lo&k^
p re w e n c y jn e  b y ło  d e f in i ty w n y m  w y -  Poc. Nr 3113 będzie kursow ał w d i.ac ii: pan? B altazara", w reżysenjł' M aclawa R a-

■ - J ■ 'P.  19, 24, 25, 26, 31 grudnia 1931 r ., 2, 5, 16, dulskiego. Treścią;* te-j arcyw esołej komed?

sztuki
_ Stanisławow ie na czele. A rtystyczne*urządzeń a w nętrz po-

nodaie do pubficziiiej w iadomości, iż celem u- mvstu W. M akojnika, oraz efektowme kostju . . . , . . .
•atwienia komunikacji dla narciarzy i ,u ry - my z w łasnych pracow ni teatralnych zyska gu zb iegow ie zostali ujęci i skierow a- brać odpow ieani dla sw ych  celów  ob- zanikano w drzwiach prowadzących do

ogólny poklask. _  _ ni do koiitisarjatu. Zatrzymanymi rabu jekt. W ybór padł na magistrat w  N.- kancelaiji i gabinetu bunrHstrza p Oł-
siami okazaii się: Edward Sławiński W ile jc e ,  bowiem  s a n  teren, jako n ie  Jakow skiego, gdzie w łaśnie srała ka- 
(Trakt Batorego 60) j Paw eł Cierpi- tak pilnie strzeżony, jak również roz- sa pancerna —  cel wyprawy, 
gorow (T. Batorego 08) .  Znaleziono planowanie biur magistratu, w  ich Od frontu kasa była zbyt m asywna,

w ięc rabusie odsunęli ją na środek po
koju i przystąpili do rozbijania pance­
rza od tyłu. Sławiński i Cierpigorow

23, 30 stycznia, 1, 6 , 13 20, 27 lu tego 5, 12 
19, 26 i 27 m arca 1932 r.

do1, jest stosunek p rzecę tn eg o  m ięszcian-i.a d( 
pieniędzy, k tóre uspraw iedliw iała wszelką

w  ś w i m ®  p o d z i e m n y m  t , r*** ~  “  tw ie r d z ą , z e  z o s ta li w  c z a s ie  „ p ra cy
WILNOł — Badania nolicyjne w spiawie s:ę spotkać ze swoimi mocodawcami w pew - n ie s p o d z ie w a n ie  s p ło s z e n i, l.ecz p rzez  

niezwykłego oskarżenia członków „Bruder- nej piwiarni pizy ulicy Ostrobramskiej. g 0 g m e w o d o m o . O bawiając s ię  o d -
m o g ie m  p r a w a ,  m e  z a ś  p o z o s ta w ie ­
n iem  u z n a n iu  s ą d u . D o m a g a  s ię  te ż  _ ^  ^  ( v^ ,,.  t
s p e c ja l iz a c j i  s ą d ó w  k a rn y c h  i o d p o -  P qC! Nr 3126"będzie 'ku rsow ał w dniach: ^ s t ę p t n y a i r i k " 'p o s i a d a j a -  ie re n u “ o zainscen izow ane napadu na Sofja Gdy policja o  oznaczonej godzinie w kro- c je c , a  o ^ w ro ru  i 11 jęciH z r e z y g n o w a li
w ie d n ie g o  p r z y g o to w a n ia  s ę d z ie g o  20, 25, 26, 27 grudnia rb.. lj(<3, 6 , 10, 17. 24, cych m ajatek. O bsadę tej św ietnej komedii nikaeh w  celu oskarżenia o to  sw ych w ro- czyla do w jn iien 'onego  zakładu zastała  tam  ■ 0(rQ r o , ^ ,• r ,
p rz e z  s tu d ia  w d z ie :  z in ie  k  y m i n o h -  31 styczm a, 2 1 7  14, 21, 28 lutego. 6 , 1 \  s ran o w ą : p.p g*w  ze „Złotego S z tan d a r;"  w yjaśniło w szy- czterech członków  „Bruderfcreim i", .oczekują w ycofyw ać się  ^  u r;'c ę .
gl- o p r  iw a  g e n e z y  p rz e s tę p c z o ś c i  z a -  -  ■ • ; k; Bętkow ski Karnińśki.' G l.ńsk? Ł rb ia - ^  okoliczności i kulisy teg o  w ynadkn. cych 2 niecierpliwością wieści od Szabrań- W  ty m  to  m o m e n c ie  z a u w a ż y ła  ich
w o d o w e j i r o z m a ity c h  c z y n n ik ó w  n a -  R Ó Ż N E  kow sk' Skoli nowski, oraz Zastrzeżyiiski. Za Rzekomy poszkodow any, niejaki Szabrań skiego. p o l ic ja .
tu ry  s p o łe c z n e j i g o s p o d a r c z e j  „ w p ly -  — Otrzyim ijący paszporty  zagraniczne 'ntercsow m iie prem ierą w elkic. ski pociągnięty za język przyznał s 'ę , że Z zachow aniem  wszelkich środków  ostroż le d e n  u ie tv c h  I *»siarzv t ia n o w i
w a ja c y c h  na u p o w s z e c h n ie n ie  s ię  ty -  winni składać o fa ry  na bezrobotnych. Jed- £ jutro y> godzinie 8 witsfcz. „Logika pan? z0s(2j narn5w iony przez B>-uderferein do zło ności rze>‘mieszków  aresztow ano i po prze c jt  E ie rp i  O vr je s t  s z c z e g ó ln ie  r 'b e z

f U ro-7 e d t,e P 'ffWn ZaWOd.°WeSr0’ n ,e . b y " B" ' - ai Ł j ^ e  przedstaw ienia popołudniu- zenia ^n ie idow ań i.ą  o nanadz.r dokunanvm  Wiezieniu do policji śledcze poddano szcza- p ie c z n y m  p r z e s te p c a  - r e c y d y w is ta .
o m a w ia n y m  w  o b e c -  vvze2nVaCZOuych d0 „fllep. , ja  na rach u .,k 'ch . w e. T eatr Lutnia jiitoo w ńi*dzele - 20 ™ niego przez członków „Złotego S z tanća - golow em u przesłuchaniu. W szyscy oni w vpie ^  kfl .a n y  , aj . o w flie  j ^ l e d w i e

p ra w n a  p ra e ja ^ y s ta  1 p o s ia d a  z n a c z ę -  mnownch i mnvch dokuneiitach , oraz na po L, m ^  godz.. 4 pa  poł ukaże się po cenaich ru “ Lichtsona i W ojciuka. Jako w ynagrodzę raja się znajom ości z  Szabranskim  i tw ierdza, przeci u  n l{e s ;a ć a łt lj od  t i e r p ia 1 5 - le t
n to  d la  o rg a n iz a c j i  n a s z e j  waJłci z n rz e  dan iac i do w ładz adm .nistracyjnych i san io- zniżonvch, p :er\vszv raz ' ko popo'udniów ka, n 'e  za tą  „przysługę" miał otrzym ać w iększą że to  oni padli ofiarą zem sty W ojciuka, któ r __ , _____
s te p c z o ś r ią  W ładysław  Studnicki. rządow ych jako dowód u-szczenia dobrow ol- saty ryczna kom edia Łęczyckiego i Mackiewi su pen iędzy . ry w  ten  perfdny  sposób  chce ich skom pro J S f n r r o  s r

nej o fa ry  na pomoc bezrobotnym . C7P p ln  n0SPi ; uj;a “ jć *D . , , -  .3. . . « 5 . V OJSKOWJ Ch. irabU S ie  ntC m ie li  p r z y  SO
W  zwdązku z tą  akcją, na polecenie mini T ea tr  iw  Pohulance. Jutro w n edzielę P ^ t ę p  był cm ów m n> we w szystkich m«t«v ac  t usunąć z d ro p . W * u g y ;  te  fiu ^ - 5 ^  j j e d y n ie  t e  M c z h ó » ' O- 

* Z Z  m m  3 *  sterstw a spraiw w ewnętrznych Urząd w oje- dnia 20 b.m. o  godż. 4 po poi. ujrzym y po szczegółach i zostało zaw czasu postanow ić mc się n e  *dały 1 r/ezim ieszkow ie pow ędro  b f0 n }  ic i, p rzec , s ą d,en l d o ra ź n y m
y/ódzk' wileński w ydał wszystkim  starostom  cenach zniżonych’ doskonałą ztuke jew rt ino «e„ że Szahrańskl po złożeniu /eznan :a ma w ali do więzień.? '

434431437490438295942
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Wilcze zęby
fortunni poszukiw acze ciota. Udawali się sza 
lupam ; na w spy z rew olw eram i z ręku, wy 
bderal najtęższych pływ aków  wsi, poczerń 
rzucali ich w morze, i kazali nurkow ać na

w  m
— Z „O drodzenia", Sprostow anie: Odjazd dno. S ta rrtąd  w racał nurek z k lkom a, czasa 

koleżanek do Czarnego Boru o godz 18,45 n r kM kurastoma szczeżujami. Albo nie w ra- 
a nie, jak 'mylnie zostaro poaane o  16,45. cal.

Jed rak  już w roku 1872 praw o i rząd 
AKADEAtICKIE KOŁO WLN1AN W W AR- australijski wglądnęły w  krzyw dę tubylców  

SZA WIE z cieśnin Torresa i zakazały tych praktyk.
' .  . . . N-emniej arni tu ani na są s ;edniej Nowej Gwt

Dnia 12 grudm a r.bŁ odbyła s ę  tradycyj ne; pofcw p tre ł m"e ustat Rozw ;na s ę  po_
na „kutja zebranie wigilijne, w  którem tężny, a  w k a id j-m razie popłatny przemysł, 
orał. udział cztonkov e Koła i Sym patycy \ Rocznie w pływ a stad  ckoło 1 — 7 m iljoióv 
ilości około 80 osób Zebranie zaszczyci zj i mało znane w ysepk1 i  c.eśnm y Torre 
sw oją obecnością p. m ecenas Rosikow s k ,  sa odebrały dzis brzegom  arabskim  palmę 
sędzia uniwersytecki, szczery przyjaciel A. pierw szeństw a jako kraj *,perty'“.

' . u t ■ T° -  CO SIĘ NIE ZM1ENH O
Program  w ieczoru był następujący; p re - jedno  tylko, co pczostali ni-m ai bez

/.es Koła koł. Rutkewicz wygłosił okoliczno- j',m.'arU : —- tcchni ka pracy Jak przed osiem 
śc o w e  przemówienie, w itając zebranych, po - d^^siędiu jaty, by dobyć cenne szczeżuje. — 
czem odbyło s ę  przyjm ow anie nowych człon łĄus;}#>>nurek spuszczać s ę  na głębinę k,lku

we wszystkich aptekach
składach aptecznych znanego 

środka ud odcisków

Prow. A. PAKA.

D z i e r ż a w y  m . i , ą U L
lO0 — 2u0 iicktaiów poszukuje ziemii- 
mn rolcis. O ertc w Administracji dla 

,R ■ nika*.

ków  Koła, tak  zwana „fukicówka". Po p rze- jlku^astu  metrr z Nurkiem jes t niemal
łam aniu się opłatk:em i w zajem nych życzę- ^ w s z e  jctemny \u s  rah jcz tk  lub Malaj. Do 
ntach uczestnicy zasiedl do stołów, suto za - P ^ ro  P°*‘ znajduje s.ę głębiej, w dzie- 
staw ionych posiłkiem w g'V jnym. Zw ykła on ‘j!?,.e r ' 1 stre , nurka. Inaczej nur 
,,żywa gazetka", zaw ierająca aktualne num e- nago. W ów czas zat.uszcza sobie tylko 
ry oraz t. zw. .Kawały" była nadaw ana w c“ t  i 1̂ '  o lw ą , za tyka o tw ory  uszu , no- 
formie audycji z rozgłośni wileńskiej. N a- sa - 1-a rzęn7-< s-uży mu drew niany d rą - 
strój miły i w esoły trw ał do g o d zn y  dw u- 7 , o d ry w an a  przy wat tych do  dna mu
nm,tej, będącej prekluzvjnvm  terminem za- £ c szyk trzcinowy dla zb eran ich.
iończen'.a wiecz <ru. ' m iarę lat opr ,-znały s :ę uoraz bar-

Przy okaz:i należy zaznaczyć, że A kade- ^ ZKł bogate  ong:s w  perły w yoizeza. DziS 
ntekie Koło Wilnian natęży do la jb rrdz ie i P° nj* scItool c na głębię dw udzie-
czynnych Kół prow incjonalnych w W arsza- rajj 1 vv-tcĆ! m itro  w. 1 o  też częściej m e­
wie, rh o c :aż praiwh nie korzysta z pomocy c i o c c a u
sw ego rodzinnego m iasta. Samo Koło nato - K R A J „  S C I I 1 jD Z V < ..E G O  S L O ółC A
m iast uiawnia stale sw o ;e uczucia dl; W il- H andlowo natom iast przem ysł połow u pe
na. Na ostatniem  walnem zebraniu uchw a- rej postaw iony jest na now oczesnej stopie, 
łono opodatkow anie członków na rzecz BeR- Istnieją trzy wielkie kr ncerny, które pokona 
rohotnvch m. W ilna. ły słabszych konkurentów , a obecnie w aL zą

Z kolei AKW. w ystępuje na tererre  W il- z sobą o ' lepsze. D n a  z tych koncernów  są 
na w czasie feryj Bożego N arodzenia, o rga- czysto japońskie. Dosyć krzyw o p a 'rzy  się 
dteując. jak zaw sze co roku bal w  dn'u 2 na to AustraTa, która m a wiele racji do o - 
stycznia 1932 roku. R- W . baw  przyszłe; inwazji z w ysp przeludnione

go już dziś Nipponu. Jest jednak rów nie bez 
ZAMKNIĘCIE MENSY AKADEMICKIEJ silna, co północni jego  przeciw nicy, to też

Referent M ensy Akademickiej zaw iada- w obec fuzji oŁu koncernów japoń
77 , , ,  , • j , skich s ta .e  sie coraz mm iejszym wynik han•ma Kai.Kai., ze z pow odu ken ecznośc  re -  J .-  J

P O S Z U K U J Ę
większego 1 jasnego pokoju w śródml-ś 
ciu z rnekrępująceui wejś.icm, ped 
atelier mal.rskie. Zgłoszc-ia do Re- 

d kcjl . Sł >wa" dla J fiz tfa  H ory da.
TTTTTTTYTV7” TTTTTTT VTTTTTTTT\ łTTTTTłłi t  t  T

K a jta n ie j  i największy W ytićf’

w firmie S. H. KULESZA
W Ino, W  te le fo n

Z m n o w b 4-06

X ! N O

M T £ J $ K t E
8AI.A MIEJSKA 
O ła  sbrastK.* 5

Od poniedz<ałkU 14 grudnia r. b. Godz. 4, 6, 8, 8 — 10 w,

t w B I A Ł A N I R W o L l I l C A "
w rolach głównych Lianę Haid i W ło d z im ie rz  G ajdarow .

Koncert, orkiestra pod b.tutą p. EA Śslrtickłpgei. C -ny miejsc balkon 3ćJ parte; 60, Kasa czynna od g. 3.3C do 1C w
Premier* ..C HóTA Z fl W M Ą “ jn ł d.ata 21 h. m.

Dźwiękowy 
łfl NO-: LATS

, .K  E 1 1 0
t l  WILEŃSKA 38-

Sensacj* dnia! P o lsk i cź ...g is e w y  epes weelennj! Reż. Jana Pizyoyhkicgo

I. A A  Z. ^  A J A A 1 E L E  D ie-je Wielkiej mih ści i poświęcenia.W  #  C & W e?  W .roi gł. M eczys ław  Cybulski, O la C b a rs x r.
Em a S rabr-ińska i inni. Potężne steny batalistyczne. V/ Hlmie tym ushszymy najnowszy przebój muzyczny 
„ - a m  k o c n *t nie w o ln o " . Początek s * jn « w  o godz. 4, 6, 8 i 10M5, w niedz. o g. 2-ej on.

K I N O
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

teł. 15-28

Dziś! Przebój śpiewno-diwi,kowy! Kabarety Paryskie! Tańce! Śpiewy

Si ®  €  f i  P  A  Y  $  R  I  i  (Montparnasse)
W roi. | ł .  ulubieniec kobiet bohater filmu ,Dro?a do Raju* H enry  Garal.

Nad program: Dodatek rysunkowy i tygndnD uźwiękowy ,P»ram euitu*. Początek o godz. 4, 6, 8 i 1.15, w dme
świąt. o j .  2 ej. Na pierwszy seans ceny zniłone.

>•*'/. -s -r, c i «a

C @ / ! N @
W IK ŁK A  4T. tai. t f - * i

Dzrś j. mjer«! 6otę ne arcydzieło dźwiękowe wytwórni .M ezr broi"* — Ruś —Moskw» 
realizacji genjalnego tw óny .Pancernik Poli m in‘ S ercJ u tia  E ls e rs łt jn a

. z i l L i i K t T e ł Y  H I P I S I  *
f-'ad progrzm: „M ałżeń s ti*-o  z rczsąoku*' w g  arcydzieła Antona Czechowa, z udziałen »rt. 
M skiewskiego Teatru Artystycznego M oskw i a M. C z e tn rw a  t N- ta t |i W oło dn b . Dodatki 
dźziękowe Pocz. o g. 4. 6 , 8 ' 10,3n w dni ' świąt, o godz. 7-ei Na 1-Szy seans ceny zniżone.

Dź'.' łękowe 
Kino

„ P A N £t

Dziś! D «inat mituśti Ueujga prz\j_ ioł do jednej ki biely. ^
n e C P  A A R O K A N S K I i

W petach ełóanych jACK HOLT stwnrzvW»z* nową kreację, która śm n>o sranąć muźe obt k słynnej roli tegu a -- 
tysty w .ŁoJzi Podwodnej” o-az DO RO THY SEBASTIAN i RALPH GRAVES F Im ten wzrusza < > łez i daje 

szereg niezapr tnniattych wra-rń Nad p r'g 'im : Atr ki e dźw ękowe i kronika filmowa PAT.
Początek o godz. 4 ej, w drne świąt, o g. 2--j Cer.y znaczr ie ztii one

Dźwiękowi
Kino-Teat

„ S t Y l s m Y ”
W ielk. 36

Dnia 19 i 2U grudnia r. b H iebyW eła a i /k c |a  dla W ilnM  Po każdym seansu gościnno jtfystępr va!sz.i*s*iJ i 
artv tów rewjowcch PP. Zochy K sińskiej, Stefana Bc-trry ńskirgo, na czele ze znanym , CZŁO W iE < FM 
M UCHĄ" jako lum irys ty , w najnowszym repeituaize szl gerow .m  stoliry. Kuplety, m inoDgi, piojen»i, recytacje 

Na ekranie- Wielki prieboi dźwiękowo-śpiewny w g  rozgłośnrj sztuki F. Donstala p t.

BPA M , H JU  M  L-zepiękny salon -wy dramat w 10  Akt. 
H i  W roli gł .wnei: Not-ma sn erer

A4 ŁAAAAAAAAAA —AAAAAAAAAAA—AAAi.4 —iAAi -AAA

T  otTesa., ó - i .  o y ,  dlowej walki na 'morzach cieśniny montu kuchm w okrcsie S w ą t B o ze jc  w  , ^  ja l „  s( rC( „  >c;ąRa zdo_
rod eii',1 M e^sa A kadem ie-a . 1 byw cze sw e maicki ,.Krai W schodzącego
na w czasie od 23 do 27 grudnia w łącznie. s (o ńca ,«« J ^  h

PODANIA O PRZYJĘCIE DO DOMU

I w a g a l  POLSKA U w 3 g a l
lVv:w< rn ia  duński h i dzieci nych 

ubrań. K. Iw onicz, ul. Bazy Ijańska 9. 
Pole a wszelką g danie ję. bławat płót 
no wiejskie. Ceny niebyw ale nbkie.

AKADEMICKIEGO

Komisja K w alfk acy jn a  zaw adam ia Ko­
legów , że podania o przyięcre do Domu Aka 
demickiego m ogą składać do dm a 12 stycz­
nia 1932 r. i to  pokoi 1-osobow ych Ze 
względu na duży nap yw pr Ja . Kol.Kol. z 
pierw szego roku proszeń' sa Kol.Kol. s ta r­
szych l i t ,  aby składali podania jaknajszyb- 
ciei

GIEŁDA WARSZEWSKA

pół.

Z Jn ia  18 ru dn ia  1931 roku 
WALU TY I DEW IZY:

Dolary 8.90 i pół —  8,92 i pół — 8,88 i

Z E  ŚWI ATA
POŁÓW

Bełgja 124,10 —  124,41 —  123,79.
G dańsk 174 05 —  174,48 —  173,62 
Holandja 358,85 —  359,75 —  357,95. 
Londyn 30,60 —  30,45 —  30,50 — 30,58 

.10,42.
N owy York 8,917 —  8,937 —  8,997.
Nowy York kabel 8,823 —  8,943 —  8,903 
Paryż 35,06 —  35,15 —  34,97.
P raga  26.40 i pół —  26.47 -  26.34 
Szw ajcaria '74,05 — 174.48 —  173,62. 
W iochy 45,75 —  45,87 —  45,63.
Berlin w obrotach n eoficjalnych 211,60.

PAIP'ERY PROCENTOWE:
3 proc. pożyczka budow lana 31; 4 proc 

. 5  proc. konw ersyjna 36; 
n iem nej od innych ciężkie rzenfosto, miało 5 proc dolarowa 53,50 —  5 7 ,7 5 , 4 Hroc. do- 
jeszcze posm ak rom antj czności i korsar- jarow a 42,50 ; 7  proc. stab T zac j jna 48 — 
stw a 50,50 —  49,50; 10 proc kolejowa i00- 8

O k a/a ło  się bowiem, że na dnie morka prac. L. Z. BGK i PR, obTga.ye BGK 94; 
p n ,  północnym cyplu Anstraiji znajduje się Te sam e 7 proc. 83,25, 3 proc. obligacje bud. 
wiele szczeżuj, zaw iera'ącyuh pejly. Brzegi BGK 93, 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 40; 5 
w  tych s-ronach by .3 n.ep.lnow ane, grupa proc. w arszaw sk e  47,25 ; 8 proc. w arszaw - 
sąs ied n e  1 w ysp zaludn ona przez koloro- skie 6 1 ,7 5 -6 2 ,7 5 ; 8 proc. Łodzi 61; 10 proc. 
wych tubylców , w  w odach roiło się od re -  Radomia 64. T endencja dla pożyczek mocniej 
krnów Niebawem m yszkować tu poczęli nie sza, dla papierów  —  n ieieu io ł a.

AUSTRALIJSKICH 
NÓW

Tem u zaledw :e 60 Urt w ydotiy to  pierw ­
sze perły na w ybrzeżu australijskiem ., W  o - 
wych to  czxsach połów pereł, d i ś zwykłe, inw estycyjna 78;

WłEł KA NAGRODA
Celem# rozpow szechnienia naszego przed 

s ębiorstw a .niędzy czytelnikami niniejsze­
go pisma, f.rma nasza postanow iła rozdać 
tytułem wielkiej nagrody rozm aite (ow ary. 
Każdy czytelnik może otrzym ać

zupełnie bezpłatnie
(podług naszych w arunków ) prem ię w 
postaci kam garnu na ubranie, kostium y 
dam ske, bieliznę dam ską, m ęską poście­
lową, kołdry w atow e, zegarki, instrum en­
ty muzyczne, apara ty  fotograficzne, filmo­
we i inne przedm ioty w artościow e jeżeli 
nadeśle p raw d łow e rozw iązanie niniejsze- 
g-o zadania

• I
Gslanjeijn „ J A N U S Z E K

U l. S w .-J p n s k a  6 'g d z ie  d aw n ie j F rlic zk ? )  
poleca r»  sezon zimowy i j,ko  praktyczne podarki gwiazdkowe: 
Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Swetry B u lrn ę  i wymby

tryki towe.

Dwór wiejski.
Pi zyjmie kitka osób 1 
całodziennem dobretr 
utizymaniem 100 zł. 
miesięcznie Poczta, 

kościół o 3 kl. AJre? 
w Redakcji.

B -z  p - a - y  n - e - a  K - ł - c z -
Kreski należy zastąpić literami, aby o trzy­
mać pow szechnie znane przysłów, e. 
Udział w konkursie dla otrzym an a nagro­
dy jest bezfiłatny. Niema żadnego ryzyka. 
Niepowodzenie wykluczone. Rozw ązanie 
prosim y nam przysłać w  liście, lub na 
zwykłej pocztów ce z podaniem  dokładne­
go adresu, na co W. P. otrzym a szczegó­
ły i niespodziankę. Posiadam y dużo listów 
dziękczynnych.

Polska Sam opom oc W łókennicza,
Łódz V, Skrz. poczt. 7, Oddz. 120

■1 l e k a r z eGABINET
Dr. Meu. V c s m e t y k I

Em.Cholem
Urolog M iclU e^ S czs 21—4

Choroby nerek, pę- -  ifebltec*
dłóg m ocio- I J ^ f g  p k o ś s b rw e -

tel. 10-63.

DOKTOR

usuw* bowiem wszelkie bólr 
*  mięśniowe, posUził, łamania, 

g. ściec, bóle reumatyczne szyb-

k t i t i o m e n t c l  Do nabycia w aptekach. 
Laboralor um the i r i n i c  r p t i k : u a

Mra. SZYMONA EDELMANA
we LWOWIE Teatyóska 15.

„P^LSK? LLCYD“sP. Akc.
Oddział w WILNIE 

ul. Słowackiego 27, teł. 2 44. 
u p r /e jm ic  z a w ia d a m ia  Sz. K H e n tr tw . że taV , ia k  d o -

cherza i dióg moc/o
wych przyjm' 12 ■ 2 « r i  fl05kc.

o 7. Jagidionsi? S rali^odświeiz, usuw* 
j t j  skazy i brski. Masa? 
kosmetyczny twardy. 

Masaż ciab, elektrycz 
J . 1P- ^ M S Z T Ł i H  ny, wyczczupl;,.ący (pa- 
cboroby skórne , vze- Natryski .H  tmo- 
neryczrte i m oczo- na* wed*ug proł. Spuh- 

pfciow e. la- Wypadanie włosów,
Ul. Mickiewicz,-28,m. 5 łupież- Indywidualne 
przyjmuje 9 - 1  i 4 - 8 .  dobiera nie kosmetyków 

-  oo każdej cery. Óstat 
DOKTuR~MED7“~  n<<; ldo°ycie kosmety-

przyjmuje od U — 12 ___
od 5— 6. t f f w  f

Choroby skórne, lecze- 
nie włosów, kosmetyka 
lekarska 1 opera je ko-

W. Z. P. 43.

furz nc
ju> otrzymano 

cena nt ka.

l y n y
fy  w e  i śr lęte

otrzym my na świę­
ta di ze transporty' 

p o l e c a
S D.-H

TAK S ŁA W

B A N E L « s k a
23.Miukiewirza 

Tel. 8 49

P i a n i n o
7 1/4 oktaw zagranicz 
bardzo ładne sprzedaje 
się za darmo. Zaułek 
Michalski 8 — 5.

Z powodu wyjazdu
oo sprzfertania

stół jsdaluy, otomana, 
biurko, łozka, szala, ro­
wery damski i męski, 
rad jo 6 latnpk- we. apa­
rat auoaowy, głośnik 
Filipsa. K' stjumy i 
palta rnę.kie, kwiaty 
d :że. Z« ierzynier, uł 
Dzielna 30 m. . od 12 i

polsko- 
s>wajcarski 
kilo 4 zł

litewski 
2 zł. kilo.

Ser
Ser
Hssłł) soi°” 
Kawę

mało

kg.3b0. 
paloną 

od 5 zł. 
kilo. 

Poleca f rma:

u  iw wis w 
28W)L£N5KA

12 24

2  m ie ^ z k ^ n ś a
z 3 i 4 pekoi ze

wsze iirm i wygodami 
nowoczesnemi, w*nna 
na miejscu d - wyaa- 
ętia. Wilno, nl. Sło­
wackiego 17.

smetyczne. Wilno, 
W ile f t s k a  33, m . i .

tychczas i "adH zał^twoa wsz 1?ie czynn ś ri rk cpę-
a y c y jn o -s k ła d o w o  tra n 'P '-r t i)w e  p od  n iezm ien io n ą D y -

rek-ią.
W szelkie krą+gop pngłneki o iakirhko1w:eY ba^Ź

zmianach w tuteiszy n O d d z ia le - są bezpodstawne

Polski Lloyd Sp. Akc. 
Oddział w Wilnie.

A K U S Z E R K A
Ś M I A Ł O f t S K £

przeprowadził* się b1. 
Zamkowi 3 m. 3. Ga­
binet kosmetyczny. ■' 
mwa zmarszczki, piegi, 

łuoieź, brodaw ■ 
ki,kurzajki, wynidauie 

włosów

w mr * t  
t n w t t c z k i  w ą g r y , łrr 
ilitw tk  i kurza jki 
Ombine* o  g •  u- 

Ketmetyki (g f l j  
Lte in ie **!
i. Ht y n l e wi c z o r e j .  
a l  W IELK A M  18 
P rs y j.w g . W - l  i  ł -7 

r  Z . P . M M

G O T Ó W K A
na pr. centy

Domy, majątki
ziem ,kie, dziatki, 
place, miuwkiuia 

wolne.
7o to VJ,-K , ’ ach* 
ta* M ick iew icza  i, 

tei. 9 05

D L A  M I L U s l N S K I C h l
NA GWIAZDKĘ 

O. - O t—Abecadło Wolnj ch Dzieci. 
O st-tn ia  praca n irdaw no zmarłego 
po ty, ozoobt na 24 ratrgraw uram i. 
Wydawn itw o : Księgarni G u s ta w a

S'V'|io» U'»rS7->W3. Cłpitalru JO.

KAW A
pah na, znane sro- 
m i yczne m eszanki 

pcJ rui 
J a r a  A rn o ld a  

cod/ień  Świeża od 
zł 7 do 18 za 1 kg.

Wed!lnv
wiejskie w najl-p- 

szym gatunku.

Ś E 6 Y
duży wvl 6 r, lit-w - 
skie od 1,80 za kg.

Owoce
świeże, pomarańcze, 
m anJ fynit.f, wioo- 
grona, jabłka i inne 
ceny konkuren- yjne

BakąIJe
pierniki. orzechy, 
o *o .e  suszone du 
ż)' w ybói, cukierki 
o s i  zł 2.80 za kg. 

p o l e c a
<r 0 H  
JTANIJŁAW
B A N E L s k a
ul. Mickiewicza 23. 

Tel 8-49.

M a t u r ę .
P rz . gotow yw anie ze 
w szystkich rrz>-dr-o- 
Fów do eg akri nów w 
zakresie szkół średnich. 
J ę z y « l o b c e : franćus- 
kt, niemie. ki (konw er­
sacja) oraz łacina 1 
gre ki. Lek y| udziela- 
ą ru iym .w tu l korev'e- 

t tzy b. n-cczycie 
gimn. m g fiłorofji i 
spec matematyki. Zgł. 

o d d "  Adm .S łow a’ pod
Ogrodnik

poszukuje posady 
1 lutrgo 1932 r. Reie .M atura’ .
rencje a administrac i --— — ------
m. Chotów poczta De — ■ ■ —— ----------
rewno, pow. st łpecki. W o ł a m  O pOfTkOC 

" ZT. dia nicszc’ <Hiwej ro-
S ł J Ż ^ r a  d/.iny brutalni, z Litwy

(tvlko religijna) do wydol, n j a tu krań- 
wszystkiego, umiejąca cową nędzą dotkniętą 
gotować potrzebna od — składa się z czte 
I styczr ,a. Rekomen-rerh oseb a trzech pu- 
aacje i świadectwa — kr leń: babki, córt1' i
konieczne. Mickiewic. a dwo e wnu.ząl poszn- 
4 t m 22 (wejście z ku ący^h f racy dla zdo-
dziedzińc-) Dyci- kawałka chleba— 

p mimo wyusrt.łcenia 
uniwer.yteckiego pracy 
rdobtć nie mogących 
"rosimy o nią < raza o 
d tki pod literą T. w 
Rrdakc I „Mowa".

Mieszkanie Matka
i o pokojowe, nd e- czworga dzieci w ołęt- 

m utowane, z wygo- ittch » arunkach będąca 
a* wynajęci*. Wfj a q pomoc dla wy- 
M ckiewlcza 46. kunieula nuszvnv dokupieula nnszyny

SZy Cia I ł s t a  r i 0 p e j v

Dwa prkoje lombardzie. J  ikłicfc-
ładnie umeblowane z nie najdrobniejszych 
wyg ,dam{ z r ddzieł-ofiar prosi w Redakcji 
nem wejściem de wy- Słowa pod literami 
najęcia. Pańska 4 —  2. A. Z.

H

32) Kta był mordercą? plecartr. 7nów  obejrzałam się. Czło- Obudziłam się w reszcie urno, ze go n ieszczęśliw ego dziecka. —  Boże! —  jęknęłam, —  Biedna W brew oczekiwaniu, uśmiechnął
wiek ten zrozumiał, że domyślam się świadom ością, że skończył się już mój —- Proszę nie pytać mnie o nic. Klara! Ona się bardzo musi niepokoić! się dobrodusznie:
jiego obecności i rzucił się na mnie. koszmar. Pamiętałam teraz w szystko: Niech pani postara się zasnąć. Julro —  Kro taki? —  Naturalnie, że nie! W zięłem  pa

Było ciemno i nie mogłam go po- list od Riborne^a, ucieczce, nieznajome będzie pani lepiej się czuła. Jeżeli pa- —  °an i Bler. Zatrzymałyśmy się nią na ramiona, jak worek i przyw ioz-
znać: widziałam tylko, że jest w ysokie ,go wroga, goniącego mnie ciężkietni ni w oli, mogę odejść... razetn w hotelu, ona, ja, sir Pedler i łern tu łódką. Jak człow iek z epoki ka-
go wzrostu i nie jest tubylcem. Drgnę krokami -upadek w przena.ść.... —  Nie, —  szepnęłam, —  nie, nie. pułkownik Rice Przecież pan wie o miennejl.
łam i zaczęłam biec, słysząc za sobą Jakim cudem żyję jeszcze? Czu- —• Dobrze, zostanę tutaj. tern doskonale? —  Ach, sjmdziewam się, że nie w
ciężkie kroki goniącego. łam się zmęczoną, wyczerpaną i rozbi- Usiadł na taburecie u w ezgłow ia, —  Ja nic nie wiem, prócz tego, że rym samym celu, —  mruknęłam,

Biegłam, jak szalona, wpatrując się tą, ale żyłatn! Gdzie się znajdowałam ? położył dłoń na mojem ramieniu. Uspo znalazłem panią, w iszącą na gałęzi Tym razem om zkolei poczerwie-
dzieć o  naszem spotkaniu, należało za w białe kamienie, oznaczające d’Ogę, Z trudnością odwróciłam głnwą i \  bej kojona, szczęśliw a, zasnęłam wkrótce, drzewrn na ścianie przepaści. G dyby ufał. Pod opaloną ceną wystąpiły ra­
chować w szelkie ostrożności, Policja bo księżyc jeszcze nile vv’zeszedł, a noc rżałam mały pokoik, przybrany skóra- Kiedy obudziłam się. słońce stało suknia pani nie zaczepiła ,ię o gełę- trieńce.
poszukiwała go wszędzie. Cichutko; była ciemna, jak sadza. nti dzikich zwierząt i słoniowerni kła- w ysoko na niebie. Byłam sama .v chat zie, jużby pani dawno nie żyła! —  Ale jian nie jzowiedział, skąd się
jorześlizgnęłam się kolo pokoju Klary. N agle moja noga zaw isła nad pu- mi. Leżałam na drewnianym tajaczanie, ce , ale przy pierwszem  mojem poru- Drgnęłam na samą myśl o tei j’er pan tam w^ziął o tej porze? — zapjta-  
Snała już. Słyszałam  jej równy, cichy

Charakteru pisma nie znałam. Ser­
ce biło mi gw ałtow nie. On był tutaj! 
O, wiedziałam to, czułam cały czas! 
Czułam, że jest blisko!

Naprędce zawiązałam szal na g ło ­
wie i wyszłam . Nikf nie powinien w ie-

sfka Posłyszałam  za sobą głośny, tri- pokrytym miękką skóra, Lewą rękę szeniu się, w eszła  do pokoju murzyn- spektywie.
oddech. umfujący śmiech. Ten piekielny śmiech miałam obandażowaną i bezwładną, ka. Była to dobra, ale wyjątkowo —  Pan mówi, że nie wie, gdzie się cję.

Sir Pedler? Zatrzymałam się koło dzw onił w moich uszach, podczas gdy, zdawało się, że jest drewnianą. szpetna kobieta. Z jej poniosą umy- zatrzymałam. Jakże pan -ićgł przysłać

■lam spiesznie, chcąc uratować sytua-

w  b e z

ROZDZIAŁ XXV.

jego drzwi. Dyrktowal dalej miss Peti- tracąc oparcie, leciałam wdół.. 
grue i słyszałam , ijak jego zm ęczony denną przepaść, 
g o s  Dowtarzał: ,,Ćo zaś dotyczy pra­
cy tubylców, ro robotnicy tutejsi...".

Zatrzymał się i dodał kłótliwym to- URATOWANA oknem. Stał on nieruchomo, jak po­
rtem jakąś uwagę. Przyszłam do przytomności niepręd sąg. Krótko ostrzyżone czarne w łosy i

Ostrożnie posuwałam się dalej. Po- ko i z wielką trudnością zdałam solne kształt czaszki przypominały mi kogoś, 
kój pułkownika Rice'a był pusty. W  sprawę, z tego, co się ze mną dzię:e. ale nie miałam dosyć sił, by tóc opa- 
salortie nie było go również. Tent go- Głowa bolała mnie nieznośnie, a w le nować wyobraźnię. N agle mężczyrna  
rzej! Nie mogłam tracić ani chwili cza wej ręce czułam nieznośny ból, przy odwrócił się. Zdawało mi się, że tracę 
su. Spiesznie wyszłam  z hotelu skie- najmmiejszem poruszeniu. Ńie mogłam przytomność: przede mną stał Harris 
rowałam się ku m ostowi przypomnieć sobie narazie, co się sta- Riborne!

W  cieniu najbliższego drzewa za- ło. Pamiętałam uczude upadku w prze Podszedł do mnie i
trzymałam się na chwilę. Gdyby ktos paść. Jakieś zmory snuły się przed na- śmiało:
śledził mnie, mogłabym jeszcze wrócić, wpół przytomnemi oczym a i ziew ały —  No, jak się pani czttie?- bezi, w  odległości
Ale nie... nie było nikogo!. Szłam od- się w  złow ieszczą mgłę. Na chw ilę Nie mogłam odpow iedzieć. Lzv pły od w'odospadówn
w ażnie naprzód. Zaledwie przeszłam twarz Ribortie‘a mignęła w tej mgle. neły nu z oczu. Bytami zbvt słaba, hy —  Ale... moi przyjaciele 
kilka kroków,, jak posłyszałam  kroki Potem znów pustka, przepaść, kosz- m ówić, ale palce m oie w piły się w  je gdzi.- ja jestem?  
za sobą. Był to ten. które czekał mnie marne przeczucie, | ę  oto nadeidzie ko go rękaw. Acii, gdybym moo-ła umrzeć Skinął głowią przecząco:
przv m oście. " niec: myśl, że muszę ostrzec Hairisa tak, trzymając iego rekę i widząc jego —  Trzeba napisać do nich.

Nagle, bez żadnej przyczyny, sama Ri:borne‘a, przestrzec przed czem ś... i twarz nad sobą, patrzaiC w  jego oczy! — Jak pani chce, ale a na miejscu
e wńem dlaczego, z instynktowną nie m ogę. Ale nie pamiętam, co mu —  Niech pani nie płacze, Anno^ia pani zaczekałbym z tern trochę. A tśł

lewmością poczułam, że zbliża się grozi: śmierć? Nie wiem. Xle w iem .że  panią bardzo proszę. N ie erozj tu pani pani wpierw w y zd ro w it’ i nab 3C sił. 
straszne niebezpieczeńsfwo. To same tylko ja m ogę go uratować. W 'czyłam najmniejsze niebezpieczeństw o. Nikt D laczego?
uczucie, które ogarnęło mnie tej nocy się, usiłując wyrwać się z ego stanu nie zrobi pani nic złego. Mruknął coś niewyraźnego. Zada-
ta pokładzie K!,morden Castle", kie- półprzyfomnto-ści, szukaiąc św P d a  w e Podał mi filiżankę mleka łam mu szybko nowe [tytanie:

d e  Pedgett napadł na mnie. m gle, która spow iła mój mózg, lecz —  Proszę wypić to. —  Jak długo u jąsteht?-
Odw:róciłam się. Cisza. . Zrobiłam w szystko naoróżno: znów irmok gęst- W ypiłam posłusznie. On mówi: do O dpowiedź była lieoczeictwana.

parę kroków. Znów zelest za memi niał i zasypiałam ... mnie tonem, ''akitn się mówi do chore- —  Blisko m iesia1’’

Miałam wrażenie, że iestem sama łam siT> położyłam się znowu i zjad- do tnnit list?  
w pokoiu łarp ^l,Ó’ *a'erz zupy- —  Jaki list?

Ale po pewnym czasie ztuPMażyłam Na pytania moje nie odpowiadała, List, w któiym jnosit
sylwetkę meżC7yznw. sto iącego przed nie rozumiejąc widocznie języka an- o przejście do mostu.

gielskiego.
Gdy Riborne w szedł, murzynka ze 

rwała się z uniżonym ukłonom. Ge­
stem kazał jej odejść i . uśmiechając 
się, podszedł do mnie.

—  W inszuję po.wrotu do zdrowia!.
Czy pani dobrze się czuje?

—  Tak, ale ja nie rozumiem , 
zapytał nie- Gdzie iestem?

—  Na małej w ysepce na rzece Zam 
czterech kilometrów

Nie mogłem zasnąć. Byłem zde 
nerwowany i podniecony i czułem, że 
coś musi się stać. Wkrońcu wsiadłem  

nie pan, do łódki i popłynąłem do wodospadów  
N agle posłyszałem  pani krzyk.

Nie pisałem żadnego listu —  D laczego nie w ezw ał pan po -
Zaczerwieniłam się do korzeni w ło- mocy, zamiast przywozić innie tutaj? 

sów. Na szczęście on nic nie zauważył. Zaczerwienił się znowu.
—  Ale w jaki sposób, — starałam —  Pani oczyw iście  uzna mói izyn

się mówić m ożliwie obojęt tym to: enrój za sam ow olę, której nie należy ptze- 
pan znalazł się w pobliżu w chwili baczyć, ale... obawiam  się, że patii do 

decydującej i zdjął nmie pan z drzewa? tąd nie zdaje sobie sprawy z niebez-

wiedzą,

Co pan tu robi?
—  Mieszkam tu.
—  Na tej w yspie?
—  Tak, zamieszkałem tu po woj­

nie, Czasem w ożę łódką turystów, za­
trzymujących się w hotelu, a ponieważ 
życie tutaj nic prawie nie kosztuje, 
w ięc przeważnie robię to. co mi się 
podoba.

—  Pan mieszka tu satn?
—  N ie szukam tow arzystw a ludzi, 

—  odpowiedział chłodno.
—  Przykro mi w takim lazie, że

pieczeństw a, na jakie pani się naraża, 
Pani uważa, że powinienem był uprze­
dzić pani przyjaciół? Dobrzy przyja­
ciele. którzy wydają pani w ręce mor - 
dercy! Nie, postanowiłem  sam się pa­
nią zaopiekować!

Na tej w yspie niema nikogo. Spro­
wadziłem tę starą Batani, którą kiedyś 
wyleczyłem  z gorączki i która jest mi 
oddana, Lik pies. Ona nie pow ie niko­
mu ani słowa. M oże pani nreszkać tn 
cały rok, a nikt o tern się nie dowie.

Powtórzyłam sobie jego zdanie: 
„mieszkać tu cały rok!“ . Jakże rozkosz

przerwałem pańską samotność, —  zau nie brzmiały te słow a! 
ważyłam takrm santym tonem. —  Ale
o ile mogę sobie przypomnieć, pan nie (D . c. n.)
pytał o moje zdanie.
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